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Kochani Parafianie! 

Obchodzimy w tym roku Dziesięciolecie istnienia tej pa­

raf ji. ] es t to chwila doniosła i radosna dla W as, bo przy­

pomina nam, ileż to już pracy, trudów i poświęceń ponie­

śliście w tym tak krótkim czasie, aby założyć, zbudować i u­

trzymać tę parafję. 

Przeto dzisiaj w tę uroczystość Dziesiątej Rocznicy za­

nośmy pokornie nasze dziękczynne modły do Boga za te 

wszystkie łaski i dobrodziejstwa nam udzielone, a zarazem 

prośmy Go o nowe łaski i o piekę na przyszłość. 

Oby Bóg dobrotl iwy natchnął t eż dzieci Wasze, to mło­

de pokolenie, tym samym duchem poświęcenia i ofiary, ja­

kim Wyście odznaczyli się w zorganizowaniu, budowaniu i 

prowadzeniu tej parafji. 

Czasy dzisiejsze są bardzo trudne i krytyczne, ale nie zra­

żajmy się. Pokładajmy raczej ufność w Bogu, a On nas nie 

opuści. Wspólnie tylko dalej pracujmy, a te wszystkie dzi­

siejsze trudności dadzą się z czasem pokonać. 

Serdeczne Bóg Zapłać składam Wam, kochani Parafia­

nie, za tę pracę, poświ ęce nia i wysiłki, położone dla dobra 

i rozwoju tej parafii za poprzedników moich, jak równi eż za 

mojej służby tu mi ę dzy nami. 

Szczerze Wam oddany, 

9ls. CU:inceniy. flłnus3-'i"'wic% 

Proboszcz. 

- 7-



Ś . P. KS. RAFAŁ ]. CHRZĄSZCZ 

Pierwszy Proboszcz Parafji Św . Barbary 

First Pastor oj St . Barbara Parish 



HISTORJA .P ARAFJI ŚWI~TEJ BARBARY 
W DEARBORN, MICHIGAN 

Tempus Fugit - Czas Ucieka! 
Oto myśl, która nam strzela do głowy, gdy rozpaczy­

nami kreślić historję Parafji świętej Barbary. 
Dziesięć lat upływa od czasu, gdy położono pod tę pa­

rafję pierwsze podwaliny. Zdaje się to niby wczoraj, a 
już tyle lat min ę ło! 

I któż się spodziewał, iż z tych szczupłych zaczątkow 

rozwinie się dziś istniej ąca parafja? Któż myślał wte­
dy, iż ta mała, ale głęboko wierząca garstka naszego po­
czciwego ludu utworzy dzisiejsze zgromadzenie? Któż 

przewidział wówczas, iż z niczego prawie stanie grunt 
zabudowania, jakiemi obecnie chlubią się parafjanie? 

Myśl Założ . 3nia Parafji 
Miasto Dearborn należy do szeregu tych środowisk, 

co jeszcze za pamięci naszej prawie nie istniały . Były 

tutaj tylko farmy. R ozparcelowanie ich nastąpiło dopie­
ro z gigantycznem rozwinięci e m fabryk automobilowych, 
osobliwie firmy Forda. Wtenczas lud, mając nadzieję lep­
szego kawałka chleba, osie dlał się tu stopniowo, zaku­
powal loty, stawiał domy i tym sposobem p o mnażał lud­
ność tego miasta. 
Tą drog ą przybyło w te strony przed dziesiątką lat o­

k o ło 40 rodzin polskich. Chodzili oni przeważnie do ko­
ściołów polskich na zachodniej stronie miasta Detroit. 
Ale było to za daleko, tembardziej , iż komunikacja była 
trudna, a w dodatku było rzeczą prawie niemożebną po­
syłać dzieci do szkoły katolickiej . 
Stąd powstała myśl budowy parafji. 
Pierwszymi, którym chodziło o założenie parafji, byli : 

J an Oleszko, Jan Maci ąg i J an Szkutnicki. Ci, przewi­

dując, jak wygodnym byłby dla nich w pobliżu kościół, 

postanowili czynić, co mbżna , aby stanęła w obrębie o­
sady Springwells parafja polska. Więc poszli najpierw do 
ob. St. świątkowskiego , prowadzącego interes na Michi-

gan Ave., z prośbą o pomoc oraz spis nazwisk polskich 
jemu tu w okolicy znanych. 

Następnie po uzyskaniu odpowiednich podpisów, zwie­
dzili ci sami Najprzew. ks. biskupa Gal!aghera, prosząc 
go usilnie, by raczył zezwolić na zorganizowanie nowej 
parafji i zarazem mianować pierwszego proboszcza. 

Skoro tak świetny duch w tym kierunku pano . wał i po­
ni eważ istotnie była tego potrzeba, biskup Gallagber na 
ro z poc zęcie parafji chętnie się zgodził . Atoli nie zaraz 

wyznaczył proboszcza. 

W międzyczasie udawali się raz po raz tutejsi miesz­
kańcy do swoich dawnych parafij, szukając u własnych 
proboszczów porady. Najbardziej w tym wzgl ę dzie słu­

żyli im : ks. J. WiJemski z par. św . Szczepana, ks. A. Gru­
dzinski z par. św . Franciszka i ks. W . Ządała z parafji 

Wniebowzięcia N. M. P. 

Owccem tego starania było to, iż za po-zwoleniem wła­
dzy duchownej ks. Józef WiJemski odprawił pierwsze 

nabożeństwo dla tutejszych rodaków dnia 20-go kwie­

tnia, 1924 roku w dawnej sali sądowej, nale żące j do p . 

J an a H . Schaefer, a mi eszczącej się na rogu ulic Mi­
chigan i Schaefer. Równoc ześ nie zawiązał si ę pierwszy 
komitet parafjalny, w skład którego wchodzili następu­

j ący panowie : St. świątkowski, Piotr Brz ezi ński, Jan Ma­

kowski , Kaz. Staniak, Seb. Jucha i Jan Szkutnicki. 

Wtedy rówmez uplanowano szukać odpowiedniego 

gruntu pod zamierzony na przyszłość kościół . Nadawał 

się właśnie w tym czasie zakup całego tiloku przy ulicach 

Kenilworth i Ruby. Natychmiast tedy przystąpiono do 

kontraktu z p. James Casey i pJłożono zadatek. 

W tym czasie wyszło z kancelarji biskupiej zawiado­

mienie, iż pierwszym proboszczem nowo-organizującej się 

parafji jest mianowany ks. Rafał J. Chrząszcz . 

Koś c iół i Szkoła Św. Barbary 
St. B aTbam Chur ch and School 



Plebanja Św. Barbary 

Pierwszy Pro b os zez 

Ks. Rafał J. Chr ząszcz u ro dził się w r. 1880, na Gór­
nym śląsku i początkowe wykształcenie odebrał w ludo­
wej szkole niemieckiej. Na wyższe studja udał się do 
Rzymu, gdzie był wyświ~ccny na k:1pbn:1 w r. 1904. 
Wkrótce potem przybył do Ameryki i tu był wikarym w 
par. św. Kazimierza w Detroit prz:ez cśm lat. St ąd prze­
niesiony zosta ł n a probostwo w Schwartz Creek, Mich. 

gdzie pracował sześć lat. Z kolei był proboszczem w 
Bronson, p otem w Kinde, w:·eszcie prze;:;naczony był do 
Springwells. 

W owym czasie nie było jeszcze plebanji. Dlatego naj­
wi~ce j przebywał w domu pp. Schaefer. Ale w niedługim . 

czasie postarali się zadowoleni parafjanie o stosowne dla 
pr obcszczB pomieszkanie; mianowicie zakupili od p. J . 
E. Schaefer po niskiej cenie dcm, mi eszczący się p. n. 
4608 Calhoun, który przez następne sześć lat s łu żył za 

plebanj ę o·raz kancelarję parafjalną. 

Nabożeństwa zaś o dbyw ały s i ~ w d<J,lszym ciąg u w gór­
nej sali p. Schaefer. Po :: zątkowo była tylko jedna Msza 
św. w niedzielę , później dodał ówczesny proboszcz drugą. 

Budowa Kościoła 

Pierws zą troską ks. Chrząszcza b yło upor zą dkowanie 

sprawy z gru:J.tcm. Zakupione loty n a Kenilworth wcale 
nie odpow iad ały. Najpierw b yła to ziemia błotnista, po­
tem zna jdująca siQ o k1-wał od głównej części miasta, 
wres ~ cie i nie ,., centrum ludno śc i polskiej. 

Komitet znalazł s ię powtórnie w kłopotliwem położe­

niu. Zd arzy ło się jednak, iż p. Jan Ł , uka siew icz, budowni­

czy i realnościowiec, pr z eds ~ awił swoje rozwiązanie; pro­
p:mował mianowicie, iż nabędzie na swoją własność za­
kupione loty na Kenilworth, a natomiast postara się o 
zakup gruntu p;:zy ulicach Colsen i Calh:::un, tuż przy 
Schaefer. Dod a ł jednak zast r ::;eże nie , i ż jemu oddany bę ­

dzie kontrakt budowy nowego kości · oła. 

I propozycj i) tą przyjęto. Odsprzedano stary grunt J. 
Łuk as i ewiczowi , a za jego p ośredn ici; wem zakupiono dnia 

31-go sierpnia, 1924 r., od pp. Schaefer 16 obszernych 
lot za ogó ln ą s um :ę $25,300. J e dnoc ześ nie uczyniono z J. 
Łukasiewiczem u go d ę , n a mocy której mi a ł wybudować 

kościół połączony ze sz kcł ą za $16,000. 

St. Barbara Rectory 

Po zawarciu umowy, przystąpiono bezzwł o cznie do 
dzi eła .. Już 7-go września, 1924, odbyła się ceremonja po­

święcenia gruntu oraz przerzucenia pierwszej szpady zie­
mi. Aktu teg'O dokonał sam ks. Proboszcz w obecności 

kilku ważniejszych osobistości i niemałej rzeszy ludu. 
Odtąd praca nad kopaniem fundamentów post ę powała 

stale n aprzód tak, i:'l dnia 19-go października, 1934 r. na­
stąpiła u roczystość poświęcenia kamienia węgielnego. 

Poświęcenie Kamienia Węgielnego 

Był:? , to urcczystość wspaniała. Tysi ące ludu polskie­
go i innych n arodowośc i zebra ło s i ę przy krzyżówce Ad­
diwr. i Michigan. Gwardje wojsk polskich z kilku para­
fji zachodniej strony, zarządy przeróżnych organizacyj 
ze sztandarami, liczne delegacje towarzystw i zgórą 5,000 
ludzi stanowiło pochód najpierw w kierunku plebanji, a 
p :;tem powstającego kościoła. 

Ceremonji poświęcenia i położ e nia kamienia węgielne­
g:• dokon ał Najprzew. ks. Biskup J. C. Pla.gens, a była 

to jego pierwsza uroczysto ść tego rodzaju, gdyż zale­
dwie kilka dni przedtem otrzymał był sakrę biskupią. 

Po ukończeniu przepisanego obrządku, zwrócił się Do­
stojny Celebrans do zebranego ludu w szczerych a gorą­
cych słowach. Potępił ówczesnych wrogów Kościoła , pol­
~kośc i i szkół pa.rafjalnyoh, a n atomiast zac h ~ cał wier­
nych do dalszych czynów i poświęceń. Z godnością pa­
d ające słowa wzbudzały p odziw i głębokie uznania dla 
nowo-konsekrowanego Książęcia Ko ścio ła. 

Poświęcenie Kościoła 

R :·bota przy budowie kościoła i szkoły postępowała 

szybk::<. W niespełna dwu m~esiącach była już na ukoń­
c:>eniu. Choci aż; wszystkie szczegóły nie były jeszcze wy­

koi'lczone, pragnął ks. Chrząs zcz koniecznie odprawić 

nabożeństwo w nowym kościele już w uroczysto ść Pa­
tronki parafji, św. Barbary, na 4-go grudnia i dlatego 
por.tancwił przyśpieszyć ceremonje poświęceni a kościoła. 

Wybrano w tym celu niedziel? poprzednią, t. j . 30-go li­

stopada. 
Był:>, to drug·a z kolei większa uroczystość kościelna . 

P odobnie jak przy p ołoże niu kamienia węgielnego, licznie 
zgromadzona rzesza ludu p ostę powała we wspaniałym 

pochodzie ulic ą Michigan, wprowadzając ks. Biskupa 

Gallaghera do nowego kościoła . 



Zachwycony c z cią mu okazaną, wyraził w dłu ższe m 

przemówieniu ks. Biskup :;wą wielk:'l radość i zaz n aczy ł, 

iż ma nadziej~, że p::traf ja nied::twnJ temu po woła n a do 

życia rozwijać s i ę b ędz i e znakcmicie, a zabudowania jej 
sta ną się chlubą i r;-::>ciec h ą parafj::tn. 

Dalszy Rozwój 
Tak spełnił : · :;i ~ m:trzen:c ks. Chr z ąszcza. W d z ień św . 

Barbary odp r awił pierws:::2 nabożeństwo, p oświęcając 

przy te j spcs o b ::cśc i statu ; P atronki parafji. O:ltąd od­

bywały się d w~c rv::;ze św. co ni e dziel ~. jedna o 8:00 z o­

głoszeniami po angielsku, a ~ urna o lO :00 po polsku. 
Nieszpory zat. był y śpiewane wieczorem o 7: 30. 

Od 15-go grudnia p~ze~ n astępne d ·.va tygodnie urzą­

d zona z o stała w tej parafji pierwsza Misja. Kierowa­

li nią O. O. Red e mp t oryści z O. Pathe n a czele, a w j ę ­

zyku polsk:m O. St. Wein ert, August janinem. 

Z następn yc h większych u roczystośc i w tej parafji 

trzeba wymien i ć : poświ ęcenie d"JWJn ów (dnia 28-go gru­
dnia, 1924), stacyj Drogi Krzyżowe j (8- go marca, 1925) i 

statuł Serca J ezusoweg::· i św. J ó~efa, ofiarowan ych przez 
J ózefa i Ann ę Neckei ( Hl-go kwietnia, 1925). 

W tym t eż c:zasie powstały pierwsze bractwa: św. B ar­

bary i N a j św. Imienia J ezus . 

Parafja Okryta żałobą 
Nawet reku nie cieszyli sii parafjanie pr acą i powo­

dzeniem ks. Chrz ąszcza. śmierć nieubł agana zabrała go 

dnia 28-go kwietnia, 1925 po t rzytyg:Jdniowe j niemocy. 
Wiad o mość o zgonie swego dus: pasterza, którego wielce 

pokochali, g ł ęboki m żalem nap e łn :ła serca wiernych. 

ś . p. ks. R a f a ł Ch rząszcz lic zy ł przy zgonie la t 44, z 

czego 21 lat b y ł k a płanem. W sz ę d zie unik a ł s ław y i roz­
głosu , n atomiast cicho i z za miłow a ni e m wykonywał o­

bowiązki jemu powierzone. To też zje dn a ł sobie mnó­

stwo serdecznych pr zy jaciół . 

Pogrzeb c db y ł s i ę l-go m a ja, o godzinie 10-ej . Mszę 

św. pontyfik a lną o dprawił ks. Biskup Plagens przy asy­

ście licznego duch ow ień stwa i w obecności wielkiej ma­

sy ludu. 

Po ś mierci ks. Ch rząszcza parafję zaopatrywa ł chwi­

lowo ks. Pr a ł at Woźnicki , sekr. Biskupa G allaghera. Ry­
chło jednak mianowany b ył na stę pc a z m ar ł ego probosz­

cza. Zo sta ł nim ks. Stanisław P . Chmielewski . 

Wiel. Ks. Józef A. WiZemski 
Jede;-t z . Z2:o:?yci ' l i Paraj?i św. Barbary 

One ot the Founders o_t the Parish 

Drugi Proboszcz 
Nie wiele p :-siadamy szczegółów z życ i a ks. Chmielew­

skiego. Wiadernem jest tylko tyle, że pracował przez kil­
ka lat na różnych placówkach w diecezji, a będąc w 

Jackson , otrzyma ł 

w o s t a t e c z n o­
ś c i zawiadomie­
nie, p :-ze:maczają ­

ją ce go n a probo­

stwo w Spring­
wells. 
Pierws ::;ą o nim 

wzmiank; no t u­
jemy 12-go m aja, 

1925 r., a więc w 
dwe>, tygodnie po 

ś rrtierci ks. Chrzą­
s ~ c za przybył do 
tej parafji. Mia ­

n ::>wanie go pro­
boszczem jedna­

k-Jwo3 b y ło r aczej 
tym czasowe, sko­

ro n ::t tym poste­
runku pracy nie 
p~zebywał dłu g o . 

Lecz w tych kilku 
m iesiącac h, w ja-

Ks. St. Chmielewski kich ob ej m o wał 

urząd tutejszego probos:cza, tyle d a ł dowodów energicz­
nej pracy i wrod zon ych z d :J lno śc i, że w krótkim czasie 

z d oby ł serca wszystkich. Nie d ~ iw więc, iż ze smutkiem 
żegnała go parafja, gdy ją opuszczał, dnia 6-go września, 

1925 roku. 

P o nim zaraz n astą pił obecny proboszcz, ks . Anuszkie­

wicz. 

Obecny Proboszcz 
K s. Wincenty Anuszkiewicz ur o dził się w J ackson , Mi­

chigan, cinia l-go listopada, 1893. Pocz ąt kowe nauki po­
bier a ł w szkole parafjalnej św. Józefa w swem rodzinnem 

mieście , po czem na kurs klasyczny b y ł wysłany do Or­
ch ard La ke, Mich . S ~ ud ja filomfji i teologji św. odbył 

w Semin arjum Duchownem w St. P aul, Minn. Po ukoń­
czeniu seminarjum został wyświęcony na kapł a n a dnia 

27-go czerwca, 1920 r. 
Pi e rw ~z2 , placówk~- młodego kaphna była pa r. św. Woj­

ciecha w Detr: it . Spełn i ał tu o b ow i ązk i wikarego, aż 

dJ grudnia tegc. sam eg·o r-oku, kiedy zmuszony był udać 

się do lecznicy n a poratowanie zdrowia. 

Pr ~ep ~ dz iwszy całe siedm miesięcy na Południu, po­
wraca ks. Anuszkiewicz do Detroit znów zdrowy i czer­
stwy i zostaje wysłany n a wika rego do par. Wszystkich 

świętych w Flint. Stąd p:·zeniesiony zosta ł po niejakim 
czasie na probostwo w K a la m azoo. Po dwóch latach 
dusz pasterstwa n a te j mał ej parafijce, wreszcie został 

mia n owany przez Biskupa proboszczem stale wzrastającej 

parafji tutaj w Springwells . P rzy b y ł dot ą d 12-go wr ze­

ś ni a , 1925 r . 

R ozpo częcie Szkoły 

Najwi ększe m życze ni em ks. Chmielewskiego było o­
twarcie szk::> ł y. Z amie r zał to uc zy nił 8-go września, 1925. 

Nie miał jednakowoż tego szczęścia, g d yż w ni e d z i e l ę 

przedtem już pożegnać musiał tę parafję. Z ostaw ił więc 

to d z i e ł o dla n astępcy. 
K s. Anuszkiewicz również cd sam:ego początku u z n a ł 

po trzebę szkoły parafjalnej i dlatego zaraz poczynił za­

biegi o sp:-owadzenie Sióstr Nauczycielek, któreby zajęły 
s i ę n a uk ą. Pierwsze wys iłki jednak nie pr zyn io sły pożą­

danego skutku. Wsz ę d z i e b y ł o Sióstr brak, tak, że ża ­

den klasztor nie był w sta.nie wnet d ostarczyć n au czy­
cielek. 
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Kcmitet Kościelny 

Church Committ ze 

z tej przyczyny zmuszony był ks. Proboszcz rozpocząć 
szkołę przy pomocy nauczycielek świeckich. Nie można 
było zwlekać dłużej. Więc otwarto szkołę już przy koń­
cu września, a do nauki były zaangażowane Anna Walic­
ka, Marja Olszewska i Olga Kulin. 

Tak przetrw a ł do końca wku. Dopiero na początku ro­

ku następnego zdołał ks. Anuszkiewicz po wielu trudno­
ściach i zabiegach sprowadzić pięć . Sióstr. że ,Zgromadze­
nia N ajśw. Rodziny z Nazaretu z Bellevue, P a. i oddać im 

dozór nad szkołą. Odtąd już nie ma kłopotu , gdyż Sio­
stry z wielkiem staraniem i p :Jśw ięceniem pracują dla 

wychowania dzieci. 

Następne Kłopoty 

Kiedy przybył ks. Anuszkiewicz do par. św. Barbary, 
zna l azł tu bardzo szerokie pole do pracy. Na każdem 
miejscu spotykał coraz to n owe dzieła do wykonania. 
Trzeba bowiem wie d zieć, iż parafja wówczas nie b yła 

jeszcze silnie zorganizowana, a z drugiej strony pozosta­
wało też wiele starych spraw do załatwienia. 

l tak na samym początku musiał ks. Proboszcz starać 
si ę, by loty, należące do parafji, były wykluczone z listy 
opodatkowanych. 

D alej, istniało wprawdzie już tedy kilka towarzystw, a­
le brakowało w nich siły i tej skutecznej współpracy. 

Dlatego nie tracił wiele czasu P roboszcz nad zreorgani­
zowaniem istniejących i za ło żeniem nowych towarzystw. 
T ak powstały kolejno: Br. Ró żańca św., Tow. Bóg i Oj­
czyzna, Br. P anien, Tow. św . Antoniego, Grupa Zwi ąz­

ku Narodowego Polskiego, Br . Ołt arza, itd. 

Nast ępnie trzeba był- a z konieczności ur zą dz ać raz po 
raz wszelkiego rodzaju imprezy, jak n. p. zabawy, pikni­
ki, bazary, itp., by spłacać powoli nagromadzone długi i 
zaprowadzać dalsze ulepszenia. 

A do tego potrzebna b yła znowu hala. 

Budowa Hali 

Już od dłużs zego czasu radzono nad tern, w jaki sposób 

wybudować salę. Nadarzała się dobra sposobność ku te­

mu, gdy rozszerzano niektóre z ulic w sąsiedztw i e. Nie­

jedne budynki musiały być z tego powodu usunięte. Tak 

to zakup:ono za bezcen dom znajdujący się przy F ord 

i Schaefer i przeniesiono go n a grunt parafjalny. 

P CI dokonaniu odp:Jwiednich reperacyj i ulepszeń, o­

twarta była po raz pierwszy. sala dnia 11-go paźd z iernik a, 

192S. Odt ą d parafjanie i towarzystwa mają własne miej­

sce na zebra!lia i zabawy. 

N owe Zabudowania 

Dotychczas:Jwy budynek parafjalny, w którym mieścił 
s i ę kościół i szkoła, stawał s i ę z biegiem czasu cor az to 
mniejszy ze wzgl ę du na wzrastającą , lic z bę parafjan. Wi­
doczna była każdemu potrzeba nadbudowania kilku jesz­
cze klas i osobnego mieszkania dla Sióstr Nauczycielek, 
jak również i samego kościoła . W tym celu utworzył ks. 
Proboszcz specjalny komitet, aby mu pomagał przy bu­
dowie nowego gmachu. 

P o dłuższych dyskusjach zdecydowano dobudować ośm. 

klas szkolnych, z których dwie miały być przeznaczone 
na p:.Jwiększenie kościoła, trzy na mieszkanie dla Sióstr i 
trzy na klasy właśc i we. 

Równocze ś nie p:.Jstanowiono wybudować i nową pleba­
n j~. Do tej p ory bowiem ks. Proboszcz mi esz kał w domu 
przy ulicy Calhoun, aż za Michigan. co było wielką nie­
wygodą, osobliwie w zimie . Zres ztą i parafjanie musieli 
iść kawał drogi, by załatwić jaki interes na plebanji. 
Wię c podwójn ą robotę oddał komitet w ręce kontrak­

torów. S z koła wynosiła około $50,000, a plebanja $15,000. 
Kiedy już uk ończona została robota przy budowie, na­

stąpiła uroczysto ść poświ ęce nia budynków parafjalnych. 
Było to 16-go listopada, 1930 roku. 

Poświęcenie Budynków 

Do ść pięknie opisuje tę chwilę "Rekord Codzienny" z 
dnia następnego . 

"Parafja św. Barbary, znajdująca s i ę o kilkanaście blo­
ków od granicy miasta Detroit, obchodziła wczoraj uro­
czystcść poświęcenia nowego gmachu koście ln ego i zara­
zem szkolnego. 

" Poświęcenia dokonał ks. Biskup Plagens. Na spotka­
nie ks. Biskupa wyruszył z przed kościo ła pochód towa­
r zystw do rogu Michigan i Calhoun. W pochodzie kro­
czyła też duża rzesza parafjan, nie należąca do towa­
rzystw. Na czele zaś p ochodu szła kapela z Wyższej 

Szkoły Fordson. 

".Aktu poświęcenia budynków dokonał ks. Biskup Pla­
gens w asyście 10 księży i miejscowego prob., ks. Anusz­
kiewicza. Zarazem ks. Biskup wygłosił podniosłe · kazanie, 
zachęcając do zbożnej pracy dla polskości i Kościoła i 
wzajemnego popierania się w życiu i we wszystkich spra­
wach społecznych. 

"Pcczem ks. Biskup udzielił wszystkim swego błogo­

sławieństwa, zaś po skończeniu ceremonji kościelnych 

odbyło się przyjęcie na sali parafjalnej. 
"Do komitetu poświęcenia wchodzili: Jan Yagley, pre­

zes; P. Wygonik, sekr.; E. Z a l eński, kasjer; panie: H . 
ż abczyk, K. N ożewska, P . światkowska, M. Archacka, P. 

Yagley, J. ż ytna, i panowie: F . Zawacki, P . Duleml:la, W . 
M ałyszko, P . Br zez iński i A. Ma jewski. 

" Do komitetu zaś budowy należeli : Jan Yagley, Wiktor 
Malyszko, Fr. Zawacki, Fr. Najmowicz, Piotr Nożewski, 
St. światkowski , K az. Staniak, Feliks Budny, Józef Cie­

liczka i Józef J akubiec". 

Hala Parafialna - Parish Hall 



Sp·rawy N o wsze 

Od roku 1930 niema już wy d a r ze ń ważniejszych . Po­
została tylko praca nad s pł aca ni em długów . Właśnie w 
tym czasie jakby na przekór n asta ła ni eszczęs n a depresja. 

J e dn akowoż ks. Proboszcz nie zraża ł się nigdy zbytnio, 

mimo cięża rów ogromnych, ale zawsze z zapałem i ener­
gją dążył naprzód. W tym celu ur zą dzał to zabawy, to 
pikniki, to znowu wprowadził system kolekt kopertko­
wych, aby we wszelki możliwy sposób podołać zobowią­

zaniom. 

A ponieważ praca proboszcza w parafji polega nasam­
przód na zbawieniu dusz, pr ze toż urz ądza ł od czasu do 
czasu ks. Anuszkiewicz osobne n a bożeństw a , aby jesz­
szcze więcej pogł ęb ić pobożność u ludu. Tak n. p. odpra­
wion2. była Misja św. od 19-go paździ e rnika do 2-go li­
stopada, 1930, pod przewodnictwem O. O. A. Piaseckiego 
i J . Czapli, Misjonarzy; albo pierwsza uroczysta Nowen­
n a do św. Teresy, jaką prow a dził od 19-go do 29-go sier­
pnia tego roku O. J an Pietrzak, Salezjanin. 

Współpraca od Wszystkich 

W tych trudnych obowiązkach doznawał zawsze ks. A­
nuszkiewicz rzetelnej pomocy od swoich tymczasowych 
Wikarych. Pierwszym z nich był ks. Jakub Johnson, któ­

Ks . W . Lasata 

rzystw nieraz przyjmowały na siebie 
no ść za powodzenie jakiejś sprawy. 

ry przez dłuższy 

czas tu dojeżażał 

na soboty i nie­
dziele. Po nim 
nastąpił na krót­
ko ks. Leon Mal­
kowski, potem ks. 

żyłła, profesor Se­
minarjum Najśw. 

Serca Jezus, na­
stępnie ks. B . Mi­
linkiewicz z Pol­
skiego S e m i n a­
rjum, wreszcie na 
s tałe ks. Witalis 
Laso ta. 
Walną też po­

moc st a nowiły to­
w a r z y s twa ko­
ścielne. Jest ich 
coś dwanaście , a 
wszystkie potrzeb­
ne i gotowe do 
czynu. Osobliwie 
komitety paszcze­
g ó l n y c h towa­
całą odpowiedzial-

Przytern cała parafja, rzec można szczer ze, okazywała 
się zawsze hojną i ofiarną na kościół. Lud, który tu u­
częszcza do ko śc ioła, bądź co bądź ma wielką cnotę po­
bożności i poświęcenia . Za to sprawiedliwe należy się mu 
uznanie. 

Zwłaszcza niektóre rodziny tak silnie przywiązały się 

do parafji, iż dla niej oddałyby wszystko. Nie szczędzą 

ani kosztu ani trudu, by przysłużyć się parafji. 

Rodzina Schaefer'ów 
Z pośród rodzin takich, co szczególniejsze maj ą dla pa­

rafji serce, to rodzina Schaefer'ów. 

Ob. Jan H. Sc.haefer wraz z synami Leonem, Arturem, 
Edwinem i Janem 
moc. dobrego 
zdziałali t u t a j . 
Od samego po­
czątku aż do 
chwili teraźniej­

szej d a r z y p. 
Sc.haefer d o b r ą 
wolą i ofiarą nasz 
kościół. 

Wsp o mnijmy 
sobie choćby nie­
które jego dobre 
czyny. 

Kiedy parafja 
była jeszcze w ko­
lebce, oddał chę­

tnie na nabożeń­
stwa swoją salę. 

Później pozwalał 

urz ą dzać na swo­
im gruncie pikni­
ki na rzecz para­
fji. Dalej odstą-

pił plebanji na John H. Schaejer 
warunkach przy-
stępnych . P otem znowu s pr ze dał za n is k ą cenę obecny 
grunt parafjalny. 

A kiedy już stanął k cśc iół, nie szczędził p. Schaefer a ­
ni wysiłku osobistego ani znaczniejszych ofiar na kor zyść 

parafji. Pomi ędzy innemi zakupił kilka stat uł i różnych 
pomniejszych przyborów ko ś cielnych, a oprócz tego wie­
le sprzętów do domu Sióstr i plebanji. 

Za to z pewnością Bóg mu sowicie wynagrodzi. 

Uwagi Końcowe 

Taki jest przebieg w kró t k :: ści historji parafji św . Bar­
bary. J eże li zważymy na te ogronme trudności , z ja""kie­
mi musi a ła się w minionem d zies i ęc ioleciu boryk ać, trze­
ba z konieczności powi e dzieć , iż wielkich rzeczy doko­

nał a parafja. Prawda, ci ążą na niej wielkie długi , ale 
jest n adzieja, iż przy polepszeniu się czasów, będ z ie mo­
żna z tych powoli się uiszczać . 

Duchowo również jest dostatecznie rozwinięta . Szcze­
gólnie w pewnych rodzinach daje się zauważyć większa 

pobożność, choć cała parafja na ogół chlubny zdaje pod 
tym względem egzamin. 

Oto nasza przeszłość. 

D ąż my tylko naprzód! 

Dopisek 

Staraliśmy się przedstawić obraz dcść wierny prac i 
wysiłków dokonanych w parafji w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat. źródła, z których czerpaliśmy, były bardzo 
szczupłe. Być może więc, że jakie niedokładności wkra ­
dły się nam do ksią 3 ki. Prosimy je uwzględnić! 
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Statystyka Parafji 

Rok Chrztów Bierzmowanych ślubów Pog-rzebów Dziec i 
Do Pi e rw szej 

w Sz k o le Komunii Graduantów 

1924 ........................... ... .......... ... ..... 32 6 

1925 .. .......................... .. .......... ... ...... 49 33 7 12 80 55 

1926 .......................... .. .................... 64 26 7 12 150 26 

1927 ...... ------···-···- --------· -··- -------------- - 59 82 15 15 209 43 

1928·--- ---- ---- ------ ---- --- ---- ----- ------ -- ---- -- 55 60 6 10 298 59 10 
1929 ___________ _ , ____ ______ ___ ___ ___ ______ _____ ______ 38 12 16 270 66 6 

1930 .... ------------------ -- ------ ------- ----- ----- - 38 10 14 310 41 11 

1931 ..... ------------------- --·- ------ -------------- 45 9 8 300 55 25 

1932 .... ---------- ·- ------------ -------- -- ------ ---- 52 215 16 6 296 50 16 

193,3--------------.-------- ... -- ---- --- . -- --- --- ---- 38 16 6 282 39 42 

1934 -- -- ----· ·---------------- ------ -- ---- --- ----- 35 111 17 12 266 89 19 

Hazem ___ ____ _____________________ 505 527 115 117 5'21 129 

C-iekawe Fakta 

Pierwsze Nabożeństwo odprawione było przez 

ks. Józefa Wilemskiego, dnia 20-go kwietnia, 1924. 

P ierwsza Kolekta, zebrana 20-go kwietnia, 1924, 

wynosiła $55.19. 

Pierwszy Wydatek, podpórki na o łtarz, 20-go 

kwietnia, 1924, $0.85 . 

Pierwsza Zabawa, obrazki ruchome, wyświetlo­

ne 25-go maja, 1924 ; dochodu było $28.30. 

Pierwsza Pożyczka, na $26,CXlO.OO, zaciągnięta z 

U nion Trust Co., l-go czerwca, 1924. 

Pierwszy Proboszcz, Ks. Rafał J. Chrząszc z. 

Pierwszy Wikary, ks. Jak u b Johnson. 

Pierwszy Organista, M. Sę kow ski. 

Pierwszy K o ścielny, M. Sę kow ski. 

Pierwsze Towarzystwo, Tow. św . Barbary, Gru­
pa Stowarzyszenia P. R. K. Za ł ożone staraniem 
Sta ni s ł a wa św i ątkowskiego , li czy ło z początku 12 
-członków. Zarząd: Piotr Dolemba, prezes; Miko-

łaj Święcicki, wice-prezes; Karol Lis, sekr. fin.; 

Czesław Kłopociń s ki , sekr. prot., i Wiktor J uda­

szewski, kasjer. 

Pierwszy Chrzest: Tadeusz Pernacki, syn Nar­

cyzego i Heleny z Domu Rychlickiej, urodzony 12 

lutego, 1924, a ochrzczony 29-go czerwca, 1924; 

chrztu św. udzie li ł ks. Rafał J. 01rząszcz; chrzest­

nymi byli: Stefan Rychlicki i Anna Turowska. 

Pierwszy ślub: Andrzej Kowalski , syn Francisz­

ka i Marji z domu Gybas, z He l e ną Kołodziej, cór­

ką Jakuba i Julji z domu Zaremba; ślubu udzielił 

ks. Stanisław Chmielewski, 26-go lipca, 1925; 

świadkami byli Jan Milik i Marja Młodzik. 

Pierwszy Pogrzeb: Bartłomiej Surma, mąż A­

nieli, lat 36, umarł l-go lipca, 1924, a pochowany 

2lgo lipca, 1924, na cmentarzu św. Jadwigi; po­

grzeb odprawił ks. Rafał J. C hrząs zcz. 

Pierwsze Stypendjum Mszalne z. d. Józefa Thei­

sen, 26-go stycznia, 1925 ; Mszę św. odprawił ks. 

Rafał J. C hrzą szcz. 
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ST BARBARA PAR!SH 
A Brief History 

The work of organizing St. Barbara Parish was first begun by Father 

J. Wilemski . He said the first Mass in what was known as the Schaefer Hall, 

cor. Michigan and Schaefer, on April 20, 1924. Rev. Raphael J. Chrzaszcz 

( Shons) became the fir st pastor shortly after. He built the church and 

school and the building was dedicated by the Rt. Rev. Bishop Gallagber on 

November 30, 1924. 

After the death of Fath er Chrzaszcz in April of the following year Rev. 

Stanislaus Chmielewski was appointed pastor. He remained in the parish, 

however, only a short tim e, having been succeeded by the present pastor, 

Rev. Vincent Anuszkiewicz. 

Father Anuszkiewicz came to the parish early in September, 1925 and 

only a ~eek later opened the parish school. About 80 children were en­

rolled. They were taught by three lay teachers, until the Nazareth Sisters 

of Bellevue, P a . agreed to take charge of the school. Now there are almost 

300 children in the 8 grades of the school. 

From the very beginning a fine spirit of, social life seemed to evident 

among the parishioners. All kinds of programs and affairs have been ar­

ranged for the benefit of the parish. For this purpose, too, the present 

hall was built. It was opened in October, 1929. 

In its fir st five years the parish grew quite rapidly. So the church and 

school became entirely too smali to accommodate the increased number of 

pari shi oners. Hence 8 additional classes were built; two of these were added 

Lo the church, three were turned in to a home for th e Sisters and the re­

maining three became classes proper. 

At the same time the present Rectory was built, since up to that time 

the Pastor had lived in a hom e quite far from the church and school. 

After both these buildings were complete, dedication ceremonies took 

place with the Rt . Rev. Bishop Plagens officiating on November 16, 1930. 

Since that event notbing of greater importance occurred. The buildings 

and their surroundings were only improved, as the funds and time permitted . 

Now St. Barbara P arish numbers almost 400 families, all exceedingly 

generous and lib era ł. For th at they deserve every word of thanks and ac­

kn ow ledgment. 

At present the large debts that overburden the parish cause much worry 

and anxiety to the Pastor as well as his committee. However, it is ce11ain 

that, when better times come, these too will be easily taken care of. 

Let us only be hopeful! 

--/S-
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Ministranci -- Altar Boys 

W e bless the jaithful Altar Boy 
And hail his happy tace with joy ,· 
Clean hands, elear head, an upright heart, 
Chasen trorn all the rest apart 
To stand bejore the King oj kings, 
To touch and handle holy things . 

He comes in snowy surplice dressed, 
As heavenly Bride - groom's bidden guest; 
His jolded hands, his modest eyes, 
Befit the Holy Sacrijice. 

He moves about God's altar - throne 
To serve the priest, but not alone. 

Ten thousand angels hover there 
To worship Gad in rapturous prayer; 
Ten thousand saints adore unseen 

With aur dear Mother, Heaven's Queen; 
Each step the server takes, each word, 
By loving spirits seen and heard. 

O sacred station! Happy lot! 

To serve about the holy spot, 
Where Jesus, Saviour, comes to dwell 

Incarnate in Love's prison cell. 
O fill his heart with heavenly joy, -
Gad keep him pure, this Altar Boy!" 

-17-
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Chór Parafjalny 
Parish C/wir 

Losy Chóru Parafjalnego w1ązą się ściśle z dziejami 
Parafji. Z początku nie było żadnego chóru przez kilka 
miesięcy . Nabożeństwa odbywały się w prywatnej sali 
p. Schaefer, a kiedy już powst a ł nowy kościół, znowu 
ubogi stan parafji nie pozwalał na utrzymanie osobnego 
organisty. 

Dopiero w maju roku 1925 przybył do parafji Ma­
rjan Sękow ski. Ten spełniał rolę podwójn ą: organisty za­
razem i kościelnego, a pr acował tutaj mniej więcej dwa 
lata. 

Za jego g łównie staraniem założony został w parafji 
pierwszy zes pół śpiewaczy. Był to chór męski. Jednakże 

z powodu pewnych trudności nie do przezwyciężenia nie · 
dał się dłuż szy czas utrzymać . Przyłączono do niego gło­
sy żeńskie i tak powstał obecnie istniejący chór miesza­
ny. Było to 20-kwietnia, 1926 roku. 

Chór w ten sposób utworzony rozwijał się potem zna­
komicie. Wstępowali do niego członkowie nowi, a starzy 
nabierali większej wprawy w muzyce i ś piewie . Jedn akże 

krótko potem ustąpił z swojej posady M . Stękowski , a 
na jego miejsce był mianowany przez ks. prob. Anusz­
kiewicza Feliks Lewandowski. 

W następnych dwóch latach pod przewodnictwem 
pana Lewandowskiego Chór P arafjalny uczynił jeszcze 
większe post ę py . Stąd i popisy jego udawał y się świetnie. 

W roku 1929 opuścił parafję p . Lewandowski, szu­
kając intrantniejszego stanowiska, i zaraz potem posadę 

organistki oraz dyregentki chóru uzyskała Marja 
Bruska. 

Nowa organistk:1 odrazu wzi -;: ła się rączo do pracy. 
Zorg a nizował a do:ąd istniejącą grupkę śpiewaków, za­
łożyła Chór Młodszy i Chór Chłopców Szkolnych, w czem 
jej s łużył rad ą i zachętą ks. prob. Anuszkiewicz. 

Wysiłki p . Bruskiej miał y dobre powodzenie. Chór 
Starszy udoskonalał się coraz to bardziej tak, iż po pew­
nym czasie potrafił w sposób miły oddać kilka Mszy 
trudniejszych, nie lic ząc ju ż różnych hymnów, pie ś ni i 

motetów. 

Oprócz tego obudziło się w Chórze doskonałe życie 

towarzyskie. Cz.lonkowie ur zą d za li od czasu do czasu róż­
nego rodzaju zabawy, publiczne i prywatne, a dochody 
zakupiono fortepjan, masę nut i przyborów muzycznych 
i inne jeszcze rzeczy kościelne . Więc prowadzenie chóru 
z wyjątkiem pensji organistki nie wymagało dot ą d osob­

nego nakładu . 

Dzisiaj Chór jest może licznie m ały, a le za to do­

borowo wyćwiczony i dlatego budzi zainteresowanie wszy­

stkich. Należ ą do niego następujący członkowie: J . Fuj a, 

M. Judaszewska, M. Kulas, M. Nowak, A . Szymanowicz, 

M. Wells, F . Brz ez iń ski , P . Br zez iń sk i, F. Dydo, F . Kulas, 

A. Majewski, L. Piotrowski i W. Yagley. Dyrygentk ą po­

z::Jstaje Marja Bruska. 

l 
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Chór l\'lłodszy 
Young People's Chożr 

Prócz Chóru Starszego istnieje przy parafji 

także Chór Młodszy czyli tak zwany ''Young 

People's Choi r '', z ł ożo n y z mł o d z i e ó có w i panien, 

li czącyc h mni ej ni ż 21 lat. 

Chór M ł odszy powstał w roku 1930 stara­

ni em g łówni e obecnej organi stki , Mai-ji Bru­

skiej. P rzy za ł oże niu li czy ł zaled wie 10 cz łon­

ków. Ci obra li sobie n astęp uj ący za r ząd: Helena 

Skowron, prezeska ; F ranciszek J akubi ec. wice­

prezes; Janin a ·wyka, sek retarka; Romaine Col­

cheski. kasj erka, i Elżbieta Wolak , bibli ote­

karka. 

Obecnie w Chórze Młodszym jes t mł odz i eży 

razem 36. c hł opców i panienek p r zeważ ni e ze 

~z k ó ł w yższyc h. Na czele ich sto j ą.: E l żb i eta 

·wolak, prezeska; Mar ja Rakecka, sekreta rka; 

Anna McCarthy, kasjerka E leonora \. V i ś ni ew ­

ska, h iblj otckarka. 

Chór ten zos tał zorgan izowany przedewszy­

s tkiem dl a tego, aby u mł o d z i eży kr zew i ć zami­

ł o w a ni e do śpie wu ko śc i e ln ego. P rzeto wy s tępuje: 

co ni e d z i e l ę podczas Mszy ś wi ę t e j o godzin ie 

12-ej. Aby jednak zachęcić członków jeszcze 

wi ęce j , chór s i ę interesuj e równi eż śp i e w e m 

ś wi ec kim tak polskim jak i ang ielsk im , sz tuk ą 

dramatyczną oraz ta i1 cem. S t ą d panuje duch 

w tym chórze ś wi e tn y. Najl epiej daje się to po­

z na ć po tem, i ż na praktyki pr zy bywaj ą cz ł o n­

kowie regul amie i na czas. 

N ie wolno pomin ąć r ów ni eż faktu tego, i ż 

z kasy Chóru Młodszego w y pł y n ę ło do tej pory 

$120 na rzecz parafji. J est to pr zy kł a d dobry. 
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Greetings 

St. Barbara 

Parish 

M. G. Anuszkiewicz 
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Bractwo Ołtarza 
Altar Society 

Praca w parafji byłaby wprost niemożliwą, gdyby 

przy niej nie istni a ło przynajmniej kilka bractw takich, 

na któreby można liczyć w każtlej potrzebie. P odobne to­

warzystwa spieszą proboszc:uowi z pomocą czy to m aterjal­

ną czy też moralną na każde zawołanie, podtrzymują i 

podnoszą ducha w parafji, a sobie przyno-szą po . żytek 

niemały . 

Do takich organizacyj przy parafji św. Barbary na­

leży Bractwo Ołtarza. Choć zapoczątkowane zaledwie 

kilka lat temu, to jednak w tak krótkim czasie stało się 

organizacją bodaj najczynniejszą tutaj. 

Założone 29-go kwietnia, 1928 roku staraniem Marji 

Kukli i Józefy Brzezinskiej, Bractwo Ołtarza liczyło z po­

czątku 31 członkiń. Z tych powstał pierwszy zarząd, do 

którego wchodziły : Tekla Zawacka, prezeska; Marja Ku­

kla, wiceprezeska; Katarzyna Swięcicka , sekretarka fi­

nansowa; Bronisława Majewicz, sekretarka pr o tokółowa , 

i Zofja Cieliczka, kasjerka . 

Ażeby należeć do Bractwa wystarczy się tylko zapi­

sać, potem opłacać n1;ały podatek miesięczny, uczęszczać 

regularnie na posiedzenia, brać czynny udział w spra­

wach towarzystwa i przystęp o wać do Sakramentów świę ­

tych w czasie przepisanym. Warunki więc nietrudne. Za 

to odprawi się Msza święta z intencji Bractwa za człon-

kini ę, gdy jest chora, a po śmierci na pogn:eb ofiaruje 

Bractwo na Mszę ś więtą so l e nną . Oprócz tego członkinie 

z ks. Proboszczem na czele odmawiają codzień wieczo­

rem przy trumnie zmarłej różaniec. Jestto przywilej 

czł:lnk i ni tylko tego Bractwa. 

Bractwc· Ołtar za ma za cel i obowią ze k czys:ość i o­

zdobę ołtarzy w kościele . że starało się dotąd wypełniać 

sumiennie swoje zadanie, wynika najlepiej z tych licz­

nych przyborów, jakie sprawiło parafji. Wymienimy choć 

kilka: mszał, kadzidła, lichtarze, ornat, żałobę, obrusy, 

świece i kwiaty na ołta rz. Opróc:: tego wydało Bractwo 

do tej pory $564 za pra.nie kościelnej bielizny, $50 na 

meble do plebanji i $375 na rzeczy mniejsze. Więc ra­

zem wypłynęło z kasy towarzystwa na cele parafji 

blisko $2,000. Pośmiertnego zaś wypłacono rodzinom czte­

rech zma.rłych członkiń. I jeszcze w kasie pozostaje ładna 

sumka pieni ę dzy . 

Za tę pracę szlachetną dla dobra parafji należy się 

słusznie chwała i uznanie. Członkinie widocznie mają 

na sercu upiększenie kościoła , a skłania je do tego wła­

sna pobożność . Zwłaszcza zarząd cbecny zasługuje na po­

dzi ę kowanie. Do niego należą: Marja Małyszko, preze­

ska; Anna Kando, wice-prezeska; Katarzyna Nożewska, 

sekretarka finasnowa ; Marja Kukla, sekretarka protokó­

łowa i Anna Kurmaniak, kasjerka. 



Compliments of 

POLOWAY COAL COMPANY 
Exclusive Dealers in 

"Hot V apor" 

Dustless - Treated Coal and Coke 

6400 Wyoming ORegon 1450 

N ow is t he time to buy 

RADIATO·R COVERS 
Any Style 

• 
Any Color 

• 
Lowest Prices 

• 
Guarantee no 

heat loss 

J ohn J. T hei sen 
Vi ce-Prcs . a nd Sales Mgr . 

Shields or E nclosures 

Protects your walls 
and Draperies 

• 
Gives proper humidity 

in each room 

$ 

Improves the appear­
ance of your home 

For free estimate ancl in formation ca li 

LAFA YETTE 3174 

H. J. SOMERS~ INC. 
1984 W. Lafayette B lvd . 
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Bractwo Różańca Swiętego 

H olly Rosary Society 

Prawie przy każdej polskiej parafji istnieje 

Bractwo Różaóca św ięte go. \Vięc i tutaj zostało 

wnet po założeniu parafji zorganizowane. Zasługa 

to śp. ks. prob. Rafaela Chrząszcza, oraz pat'! Pau­

liny Yagley, H onoraty Ząbczyk i Józefy Żytnej. 

Na pierwsze posiedzenie Bractwa, które s ię od­

było l.S-go marca. 1925 roku , przybył o razem 15 

niewiast. Z pośród tych stworzony zos tał pierwszy 

zarząd. Należały do ni-:!go: Paulina Yagley, pre­

zeska: Franciszka Hudzióska, sekretarka i Hono­

rata Ząbczyk, kasj erka. 

Już sama nazwa wskazuje na my ś l przewodnią 

w za ł ożen iu tego Bractwa: jego celem pierwsza­

rzędnem jest odmawianie paciorków i ro:: ;)ows::e:: h­

nianie czci ku Matce Boskiej Różat1cowej. Oprócz 

tego jednak o b ow ią zk i e m cz ł o nkini jest wspiera­

nie parafji. 

I szczerze m oż n a powiedzieć. że Bractwo Różal'l­

cowe c h ętn i e i go rliwie pracowało zawsze dla pa­

rafji. Nie u s uwał y s i ę cz łonkini e od robót. kiedy 

była tego potrzeba. a w dodatku elawały raz po raz 

większe ofiary. 

Pożytek z należenia do tego Bractwa jest prze-· 

ważnie duchowy. Cz ł o nkinie mianowicie zyskują 

liczne odpusty, jakiemi jest wzbogacone odmawia­

ni e ró ża 11ca. Ponadto przy s t ę pują cztery razy do 

roku do Komunji św. podczas Mszy ś w ., która s ię 

odprawia na in te ncj ę Bractwa. W razie gdyby za­

padły na jaką chorobę, towarzystwo ofiaruje na 

Mszę św. z pwśbą o zdrow ie dla chorej członkini. 

Po ś mi e rci równie ż Bractwo ofiaruje na Mszę św. 

i występuje na pogrzeb celem oddania ostatniej 

przysługi szczą tk o m zmarłej. Jest i po·śmiertne, 

które wypłaca Bractwo rodzinie z marł e j. 

\N chwili O ~) ec n e j Bractwo Różaóca św. liczy 

50 członki t'! czynnych. Zarząd zaś s tanowią: Ka­

t;.u-zyna K limaszewska. prezeska; Paulina Yagley, 

wice-prezeska; Ani ela Ty Iutka. sek reta1·ka, i J ó­

zefa żytna. kasjerka. 

Do Bractwa wstąpić m oż na w jakimkolwiek 

czasie przez doniesieni e swego nazwiska której 

z paó w za r ządzie a lbo na miesięcznem posiedzeniu, 

któ re s i ę odbywa w każclą drugą niedzielę miesiąca. 



WHOLESALE 

Lundgren's Iee Cre~1m 
Fancy Iee Crean1 & Sherbets 

ORDEH.S LAH.GE AND SMALL 

H.ETAIL 

Picnics, Parties and Socials = Our Specialty 

Special Prices to Churches and Lodges 

WE PACK AND DELIVEH. 

Phone ORegon 6570 14453 Ford Road 

Compliments 

Midway Theatre 

Y our N eighborhood Picture House 



Bractwo Panien 
Y oung Ladies Sodality 

Bractwo Panien przy tutejszej parafji zosta ło 

założone 4-go grudnia , 1926 roku. Do zorganizo­

wania pr zyc zyniła się we walnej mierze J ul ja Wy­

gonik przy ogólnej współpracy ks. Pro-boszcza. Na 

pierwszem posiedzeniu zap i sa ł o s i ę 40 panien i 

wybrano następujący za rząd: J ul ja \tV ygonik , pre­

zeska; Gertruda Przybylska. wice-prezeska; T. 

Michalak. sekretarka protokółowa; Marja No­

wak, sekretarka finansowa i Cecylja Rutkow­

ska, kasjerka. Przyjęci e jednak ocl:)yło s ię dopiero 

4-go maja . 1927 roku. Wtedy odprawione był o uro­

czyste nab oże ó s tw o . członkinie b y ły pr zy j ę t e for­

malnie, a cała sodalicja odelana pod op i ekę Matki 
Boskiej Niepokalani e Poczętej. 

O dt ąd Bractwo ro zw ijało s i ę swobodnie aż do 

kwietnia, roku 1929. kied y s i ę chwilowo rozsypało. 

Dopiero za rok czasu, bo 6-go kwietnia , 1930, było 

powtórnie powołan e do życia . 

Obecnie jest 46 czło nkil'1 w Bractwie, zarzą.d zaś 

s tanowią: Rozal ja Poterała. prezeska ; Marjanna 

P rzybylska, wiceprezeska; Florentyna Brzezit1ska, 

sekretarka protokółowa; Józefa Żytna, sekretarka 

finan sowa i H elena Skowroó, kasjerka. 

Bractwo Panien nie jest tak liczne, to prawda, 

ale pracuje dość energicznie. Dotychczas zdołało 

ofiarować parafji nakrycia na ołtarz, klęc z niki , 

kilka mni ejszych przyborów ko śc ielnych i znaczną. 

s umę pi e ni ęż n ą. Posiada do tego własną. chorągiew. 

vV cel u pokrycia zaś swoich wydatków ur zą. cl za od 

czasu do czasu ś wietnie uplanowane zabawy. 

Celem Bractwa jest cześć i uwielbieni e Matki 

Boskiej; warunki wstąpienia są tak łatw e, a ko­

rzyści duchowne tak mn ogie; przypuszczać więc 

nal eży, i ż wi ęce j panien mie szka j ący ch w parafji w 

ni ed ługim czasie do niego s i ę zap isze. 



Phones : 
\EU clicl 6500 
( GArfi eld 1716 

PROCTOR CREAMERY CO~.fP _ ANY 
Dealers in 

Milk - Cream - F resh Cheese 
Butter and Buttermilk 

Vlyandotte Branch 

912 V inewoocl 

Phone Wyanclotte 9726 

Phone LAfci.yette 4202 

5804- Proctor A venue 

Detroit, Michigan 

We IIUI.ke settings at night by appoint.ment 

BAILAUN STUDIO 
WEDDING AND FAMILY GROUPS OUR SPECIALTY 

Photo Enlarging - Capying Portraits in Crayon , P astel, 

Sepia and Water Colors 

5848 MICHIGAN A VENUE, NEAR WESSON 

Detroit, Michigan 



Biactwo Dzieci Marji 
Children of Mary 

Nie wszystki e towarzystw·a m a ją t ę s amą 

s po so bn ość g ł oś n e j pracy dla parafji , ale m ogą 

za to w sposób cichy wykonywać swoje zadanie. 

Do tak ich nal eży Bractwo D ziec i Marji. Zało­

żo n e sta raniem ks. prob. Anuszkiewicza w roku 

1927 dla rozszerzenia i podtrzymania cnoty po­

boż n ośc i oraz g ł ę b o ki e j czci dla Marji. Bractwo 

Dzieci Maryi, trzymając się śc i ś l e swego wyty­

cznego celu , śc ią g n ę ł o wi ele ła sk i bło gos ła ­

wieństw Bożyc h dl a parafji za przyczyną Maryi. 

Do towarzystwa tego przyjmuje s ię dziew­

-czę ta , które były ju ż przystąpiły do Pierwszej 

Komunji ś więtej , a jeszcze nie są. w wieku ta­

kim by m og ł y s i ę za pi sać do Bractwa Panien. 

Obecnie cz łonkió jest 60. U r zę dniczkami , które 

obrano na rok bi eżący, są. n as t ~ pując e: 'Wanda 

Matuszewska, prezeska; Mar ja Kuki e ł a, sekre­

tarka i Jadwiga Strzempka, kasj erka. C ałe to­

warzystwo jednak pozostaje pod opieką. Siostry 

Dyrektorki. 

Warunki w s tąpi e ni a i nal eże nia do Bractwa 

są. niezwykle pr zys t ęp n e: wymaganą. jest tylko 

znikoma op łata mi es i ęcz na i regularne przystę­

powanie do Sakramentów ś wi ę tych wspólnie z 

Brac twem. Pozatem cz łonkinie bior ą udział 

w procesjach ko śc i e ln yc h . Za to kor zyść mają 

taką. , iż d os t ęp uj ą. licznych odpustów, jakie 

Kośc i ó ł nada je zw i ązko m Maryi i przytem, j eże li 

która z cz ł o nkit1 . umrze, Bractwo ofiaruje za jej 

du szę na Mszę ś w . i wystąpi ur oczyśc i e w dzid 1 

pogrzebu. 

\ l 



BREWE.RS OF QUALITY 
BE ERS 

PLaza 0800 

WAYNE PRODUCTS AND BREWING CO. 

Pijcie Polskie Piwo 

Felix Talarowski, 

T eofil M arclnkowski, właściciele 

East Hancock at E ll ery 
D etroit, Michigan 

DIXIE FUEL & SUPPL~Y COMP ANY 
solicits your inquiries for 

Coal - Coke - Fuel Oil - Gasoline 

Distributors of Quality Fu els at Lowest Prices 

Prompt, Courteous and Friendly Service 

CALL VINEWOOD 1-7320 



Bractwo linienia Jezus 
H oly N arne Society 

Nadzwyczaj trudno przy parafji polskiej zorganizować Bractwo Imienia 

Jezus. C h oc i aż parafj e angielskie maj '! pod tym względem św i et n e powodze­

nie, u nas jakoś to Bractwo nie chce się przyjąć. Jednakowoż pmgnie teg-'0 ks . 

Biskup Gall agher, aby we wszystk ich parafjach tutejszej clj ecez ji istniała przy­

najmniej j akaś grupka Tow. Imienia J ezus i dlatego za wy s iłki em ks. prob. A­

nuszki ewicza powstał w roku 1927 mały od d z i a ł , sk ładaj ący się wył<J:cznie z 

c hł opców szkolnych. 

Obecny zarz<);d tej ładnej g romadk i chłopaków sta n ow i ą: Franciszek No­

żews ki , prezes; Jan Boyke, sekretarz i Jan Sztntnicki , kasjer. 
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PARAFJI ŚW. BARBARY. 

Składa życzenia 

Naknajleps.zego Powodzenia i Rozwoju 

Zjednoczenie Polskie 

Rzymsko Kato ickie w Am. 
Pod Opieką Boskiego Serca Jezusa 

Członków 160,000 Zasobów $15,000,000.oo 

Zaprasza Przytern w Swe Szeregi 

Wszystkich Parafjan- Dziatwę, Młodzież i Starszych 

W stęp W o lny - Egzam. Lekarska Opłacona z Kasy 

Do Takiej Organizacji To Zaszczyt Należeć 

Józef L. Kania, Prezes 

Ks. B. F. Celichowski, Kapelan 

Dr. Antoni W. Rusin, Wice-Prezes 

Aleksandra Bednarko, Wice-Prezeska 

Józef J. Barć, Sekretarz Generalny 

Ja n J. Olejniczak, Skarbnik 

Józef J. Dziekan, Wice-Prezes na Stan Michigan 

Sewera Hudziak, Wice-Prezeska na Stan Michigan 

Główne Biura: 984-986 Milwaukee Ave., Chicago, III. 
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Towarzystwo Swiętego Antoniego 
St. Anthony Society 

Największem bractwem, istni e jącero przy parafji 
św. Barbary, jest Tow. św. Antoniego. Powstało 28-go 
kwietnia, 1928 roku dzięki zabiegom Franciszka Zawac­
kiego i Augusta Płocha wraz z ks. prob . Anuszkiewiczem. 
Z pośród 12 członków, którzy stawili się na pierwsze po: 
siedzenie, wybrano następujący zarząd: Franciszek Za­
wacki, prezes; August Płoch, wiceprezes; Franciszek Gra­
bowski, sekretarz finansowy; Piotr Brzeziński , sekretarz 
protokółowy ; i Piotr Dulimba, kasjer. 

Dzisiaj n atomiast liczy się w Towarzystwie 147 człon­
ków doro słyc h i 75 małoletnich; urzędnikam:i zaś są: An­
toni Tobiczyk, prezes ; Wiktor Judaszewski, wiceprezes; 
Franciszek Zalewski, sekr. fin .; Wł a d ys ł aw Sobota, sekr. 
prot.; Adam Rymaszewski, kasjer i Mikołaj Swięcicki , 

marszałek . 

Skoro Tow. św. Antoniego należy do Zjednoczenia, 
wszystkie ustawy tej organizacji obowi ą zują i członków 

tutejszych. Zatem, aby wstąpić, trzeba być dobrym i pra­
wym katolikiem pochodzenia polskiego, opłacać regular-

nie podatki i brać czynny udział w życiu i dziełach To­
warzystwa. Celem jego bowiem jest nietylko prosta ase­
kuracja, ale t a kże praca dla ideałów religijno-narodo­

wych. 

Towarzystwo dotychczas ofiarowało przeszło $250.00 
na cele parafji, wypłaciło $45.00 chorobowego, $145.00 
na wypadek kalectwa i $212.50 po ś miertnego po dwóch 
członkach m a łoletnich . Ubezpieczenie wszystkich człon­

ków razem wynosi dzisiaj blisko $90,000.00, za co ases­
mentów wysyła się do głównego zarządu co miesiąc 

prze sz ło $175.00. 

B ądź co b ą dź są to cyfry d ość pokaźne, jeśli weź­

miemy pod u wag~ tylko sześciol e tnie istnienie Towarzy­

stwa. Sądząc według tego, przypuszcz ać należy , iż w na­

stę pnych kilku latach liczba członków conajm:niej się 

podwoi. 

Towarzystwo Św . Teresy 
St. Therese Society 

Towarzystwo św. Teresy jest najmłodsze przy parafji, 
było bowiem za ło żo n e 22-go stycznia, roku 1932. Zorgani­
zowaniem nowego towarzystwa za pozwoleniem ks. prob . 
Anuszkiewicza za j ęły s i ę panie: T ekla Zawacka, Joanna 
Michoń i Marja Judaszewska, radą zaś słyżył Fran ciszek 
Zawacki, były prezes Towarzystwa św. Antoniego . 

Z początk u członk iń b y ło tylko 10. Z tych utworzył s i ę 

pierwszy zarząd: Tekla Zawacka, prezeska ; Marja Ja­
rosz, wice-prezeska; Dominika Thomas, sekretarka pro­
tokółowa; Marja Judaszewska, sekretarka finansowa; ś p. 

Józefa Brzezińska , kasjerka; Aniela Wolf, opiekunka ka­
.sy i Joanna Michoń , mars z . ałk ini. 

Towarzystwo św. Teresy było założone w celu wzajem­

nej pomocy, p ow i ększenia grup Zjednoczenia P . R. K . i 
wsparcia dla parafji. Do tąd asesmentów wysłano do głó­
wnego zarzą du na $450.00, zaś n a różne cele przy parafji 
wypłynę ł o z kasy $55.00. Widać z tego, że choć bractwo to 
powstało nie tak dawno temu, jednak zaraz wzięło się 

do dzi e ła . 

Ur z~ dnic z kami dziś są : Tekla Zawacka, prez.; Marja 
M a ł ysz ko , wiceprezeska; Dominika Thomas, sekretarka 
prot o kół o wa; Marja Judaszewska, sekretarka finansowa; 
Anna K andow, kasjerka i Marja Kulas i Anna Sobota, 

opiekunki kasy. 



Compliments of 

BUDNY~S 

CUT RATE MARI(ET 

16049 Vv. Warren Avenue 

Phone ORegon 487<) 

Compliments of 

Mayflower Sweet Shop 

CONFECT10l\'ER Y - .LCE CREAM 

SCHOOL Sl..iPl'UES 

5714 Ch ase Road- Catherin e Wygon ik, Prop. 

Compliments of 

Barney Lewandowski 

3607 T illman Avenue 

Detroit, Mich . 

300.000 Cz ł o nków $26,800,000 Zasobów 

POLACY!- W Jedności Pot ęga ! 
W H arcerstwie odrodzenie narodowe Społ ecze ństwa Folskiego w Ameryce 
Odmł o d z on y przez H arcerstwo Związek Narodowy P olski niesie k aż d e mu 

ni e b ywałe korzyśc i m aterjalne i duch owe 

$119,000,000.00 ubezpieczen ia p e łn o l e tni c h cz ł o nk ó w. 

20,000,000.00 ubezpieczenia małol e tn i c h czło n ków. 

26.000.CXJO.OO wyp ł acon e go ubezp ieczen ia spadkobi ercom. 

TO 

ZWI;\ZEK NARODOWY POLSKI 
Przez Harcerstwo i śwliadorne Członkowstwo 

S zkó łki 

Kolegjum 
W y d z i a ł O światy buduje 

Pi e rwszorzędn e 

Ubezpieczenie dla 
Starszych i D zieci 

Solidną Pol ską In s tytucj ę Na Wychodźtwie 
ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI 

1406-08 'N . Division Street Chi ::ago , I ll inois 

Prowadzi l(ontest Werbunkowy 
ZAPJSZ S IĘ DO ZWIĄZKU NARODOWEGO FOLSKIEGO 

lA PISZ DZIECI SWE DO H ARCERST\ iV A Z. N. P . 
ZA RZI).D Z. N. P . 

F. X. ś wietl ik 

Ce nzo r 
IJr. II. Pawłowski 

\ V iccce nzor 
J. Rom:-t szki ew icz 

P rezes · 
C. Jlihner 

Wicc-Prezes 

Urzednicv 
M . . Mi lewska 

Wice -Prezeska 
A . S. Szczerb owsk i 

Sekr. Gen. 
J. T. S piker 

Kasjer 
DL S . F. Wi e trzy 1i.sk i 

Lekarz Nacze lny 
·-------------------------------

ZARZI).]) .z. N. P. 

St. Dworak 
F. f; ł owa 

n. ivl e ncz y li ska 
G. Piw owarczyk 
A. Sobot a 

D yrekcja 

]\1. Tomaszkiewicz 
J. Twardzik 
T. ~ T erwi1isk i 

B . Zaw ili ńska 

S. Za w i liliski 



Towarzystwo "Dearborn Society" 

Towarzystwo "Dearborn Society", Grupa 

2525 Z. N. P., zos tał o zorgani zowa ne 4-go lute­

go, 1929 roku, przez Antoni ego U rbana. Pierw­

sze posiedzenie członków Towarzystwa odbyło 

się w loka lu S. św i ątkowskiego , przy Michigan 

Ave., następnie u pp. Skowroń na Bingham ul. . 

później w vV yższe j Szko le Forclson, a obecnie 

w sa li parafjalnej św. Barbary. 

Towarzystwo po w s tał o z 30 cz ł o nków , a w 

sk ła d pierwszego za r ząd u wchodzili: Antoni 

Majewski , prezes; Kata rzyna Drąg , .wicepreze­

ska; Antoni Belcik, wiceprezes; Andrzej H ebda, 

sekr. prot.; Zygmunt Korsak, sekr. fin . i Anto­

ni Kulczyński, kasjer. 

Obecni e Towarzystwo liczy 100 cz łonków 

pełnoletnich i 40 m a ł o l etn i c h , a do za rządu 

wchodzą: Antoni Belcik. prezes; Antoni Ma­

jewski. wiceprezes ; Katarzyna Drąg , wicepre­

zeska : Andrzej Hebda, sekr. fin.; Paweł Gajda, 

~e kr. prot .. i Bronisława Bryi, kasj erka. 

Towarzystwo posiada dwa kluby, to jest har­

ce rstwa i spo rtowy (Baseball) i bierze czynny 

udział we wszystkich ur oczys to ściac h na rodo­

wych, przytem idzie z pomocą członkom, o ile 

zajdzie tego potrzeba i posiada swą własną lo­

kalną Kons t yt u c ję. 

Zmarłych członków jest dotąd dwóch: Józef 

Banasik i Wincenty P rzybylski . 



Z Okazji Dzi esi~ ciol ec ia 

rARAFJI ŚW. BARBARY 

Najszczersze Ż yczenia Składa 

STANLEY THEATRE 

15707 West Vvarren Avenue 
STANISŁAW OLESZKOWICZ 

właściciel 

Compliments of 

GERHARD Y 
Coa] and Supply Company 

BETTER FUEL 

Schaefer Highway at Hem lock 

Ol<egon 8575 Dearborn 

·- JG ~ 



Towarzystwo Bóg i Ojczyzna 
Polish Women's Alliance 

Oprócz towarzystw śc i ś l e zjednoczonych z pra­

cą ko ś c i e ln ą, istniej e przy tutej szej parafji i kilka 
takich. które mają na pien~ 1 szem miejscu cele czy­
sto św i e c kie i narodowe, a wyjątkowo tutaj mają 
ustawowo przeprowadzone obowiązki religij ne. 

J ed nym z tych jest Tow. Bóg i Ojczyzna, 
Grupa 451 Związku Polek. Założycie l ami tego to­
warzystwa były panie: E l żb i e ta iemiec, Aleksan­

dra Łukasiewicz. K. Brzezińska i Emilja NapieraJ­
ska, prezeska głównego za r zą du w C hicago. 

Na pierwszem posiedzeniu, które s i ę odbyło 

15-go marca. 1925 roku. za pi sa ło się do Związku 
Falek 18-cie cz ł o nkió. Równocześni e wyznaczono 

pierwszy za rząd. Były w nim: K la ra Baranowska, 
prezeska: A. świątkowska. wice-prezeska ; A. Ząb­
czy k. sekretarka finansowa; W. Prusi11ska , sekre­

tarka pr otokó ł o wa i S. Romal'1ska , kasjerka. 

Zw i ązek Polek. jak wiadomo każd e mu , ma na 
celt\ na jpierw a se kura c j ę członkió. Pozatem je­

dnak oddaje s ię i innym celom spo ł ecz nym , naro­
elowym i oświatowy m. S tąd praca i czyny taki ego 

towarzystwa . jak Bóg i Ojczyzna, mogą być nacl­
zwyc ;:aj urozmaicone. 

Obecnie w mieJscowej grupie liczy się 58 człon­
kil1. Zarząd tworzą : Marjanna Gajda, prezeska ; 

Antonina Poterała, wice-prezeska; Wiktorja Jan­
kowska, sekretarka finansowa; Kazimiera Szysz­
ko, sek reta rka protokółowa i Katarzyna Drąg , ka­
sjerka. Posieclzenia odbywają się w poniedziałek 

po trzec iej ni edz ieli mi esiąca i na każciem posiedze­
niu m oż na s i ę do Towarzystwa zapisać. Wstęp jest 
woln y. 

Chociaż Towa1·zystwo zos tało za łożone jak po­

wiedzie li ś my naprzód ze względów narodowych, to 

jednak i d la parafji jest pożytkiem ni e małym . Zło­

ży ło już blisko $400 w ofierze i vv dodatku bierze 

czynny udzi a ł we wszystkich poczynaniach pa­

rafji. 

Cz ł o nkini e zas maJą korzyść taką , iż oprócz 

zwyk ł ego zabezpieczenia otrzymują w razie choro­

by Mszę św . o zdrowi e i kwiaty . Także raz do ro­

ku odprawia s i ę z intencji Towarzystwa Msza św ię­

ta n dusze członkió . z marł yc h. Również raz do ro­

ku w Dzień Matek Towarzystwo przystępuje 

wspólnie do Komunji św i ęte j . 
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BOH(MIAN BEER 
" Served Wherever Quality Counts" 

The Stroh Brewery Co1npany 

CADILLAC 5840 

Compliments of 

B:\RRY & I(OCH CO.LL\L CO. 
PHONE OREGON 2216 

" The Best Fuel" -- There /s a Difference 

SEMET-SOLVA Y COKE all electrically rescreened at yard 

"TIP-TOP" POCAHONTAS COAL All Sizes 

Chemically Treated Upon Request- No Extra Charge 

BVY WITH CONFIDENCE 

13027 Heml ock Ave .. cor. Hartwell Dearborn. Michigan 



Polsko-Amerykański J(lub Polityczny 
Polish American Political Club 

W DEARBORN, MICHIGAN. 

Wyżej wymi eniony K lub zosta ł za ł ożony 

dnia 28-go marca. 1926 roku. p rzez li czne grono 

obywateli , r o zumi e j ącyc h p ot rz ebę takiej orga­

ni zacji na tereni e miasta Dearborn. 

J akkolwi ek K lub był zorganizowany w ce­

lach politycznych , to jednak stara s i ę wogóle o 

polepszenie bytu obywateli amerykat1sk ich pol­

sk iego pochodzeni a, zwłaszcza g dzie idzie o 

przemysł i hand el. Dalej, ma na wzg l ędz i e i 

prac ę pa trj o t yczną. tę mianowicie, aby z apoznać 

Amerykanów obcego j ęzyka z hi s torją. Polski i 

boha terów narodowych, którzy tak w aż n ą ode­

g rali ro l ę w tworzeniu i rozwoju Stanów Zje­

dnoczonych. 

Co zdz i ała ł do tej pory K lub Poli tyczny. 

jest wiadome k ażde mu . ] ' dając ki lka set człon­

ków, a na czele ludzi zdolnych i energ icznych. 

m óg ł na sze r szą s ka l ę r oz win ąć s wą d z i a łaln ość 

i w ten sposób wiele d o k o na ć dobrego. 

Trzeba jednak p o dkr eś li ć , że oprócz zwy­

zwyk ł yc h wiecó w i pos iedzet1, ur zą d zo n e zos tał y 

~ t arani e m Klubu osobliwje dwa obchody, które 

r a mi ę taj ą wszyscy w Dearhorn. Równi eż poda­

r o wał miastu dwa potrety naszych bohaterów 

Kości u szk i i P uł askiego, które przez kilka lat 

z d o~J ił y filj ę bibljoteki miejski ej w ratuszu , a 

nie da w no temu przeniesione zostały do g łów ­

nej bib lj oteki , mi eszczące j s i ę w "starem Dear­

born". T am stal e przypomina wszystkim . że Po­

lonj a ameryka1'l ska miała tutaj swoich przedsta­

wicieli zgó r ą sto pięćdzies i ą t lat temu i że Po-· 

Jacy na równi z innymi maj ą pi ę kną hi s t o rj ę za 

so~1ą, z czego m ogą s i ę s łu sz ni e pochlubi ć . 

J e dn ocześ ni e Po lonja o fiarowała miastu tak­

że portret \ i\Tashingtona , z którym walczy li nasi 

patrjoc i razem o wo ln o ść tego kraju . 

Co s i ę tyczy pEysz ł e j d z iał a ln ości Klubu Po-

1 i tycznego, można s i ę spo d z iewać, że b ędz i e ela­

lej pra co wał z z apałem i ene r g ją dla sprawy 

Polonji tutejszej. 

PIOTR JANIK, Prezes. 



WAREHOUSE TELEPHONE - DEARBORN 1121 

W AYNE COUNTY DISTRIBUTING 
COMPANY 

Wholesalers of 

Schmidt's Fan1ous Beer 

NICHOLS BROTHERS 

Res. Phone ORegon 3458 

22683 Michigan Avenuc 

Dearborn, Michigan 

Compliments of 

DUNCAN C. 

McCREA 
Democrati :: Cancliclate 

for 

Prosecuting Attorney 

The Prosecutor's Office Needs An Able Law yer 



l(lub Polityczn y Niewiast 
Ladies Political Club 

Dnia 2-go maja, 1932, zebrało się kilka pań 

na apel Józefa Prajsa, wówczas prezesa Polsko­

Amerykańskiego K lubu Folitycznego dla zor­

ganizowania w celach politycznych i niewiast w 

Dearborn. Tak powstał K lub Folityczny Nie­

wiast. 

Na pierwszem posiedzeniu insta lacyjnem, 

które się odbyło 8-go czerwca, 1932, ks. prob. 

Anuszkiewicz odebrał przys i ęgę od następują­

cych pat1 w zarządzie; Pauli na Rakowska, pre­

zeska; Anna Hart, wice-prezeska; Marj a Leś­

niak, sekr. p rot . . : Józefa Groen, sekr. fin.; Tekla 

Zawacka, kasjerka i Marja Kulas, marszałkini. 

Członk in wtenczas było 27. 

Celem K lubu, jak zresztą ś wiadczy sama 

nazwa, jest u ś wiadamian i e obywatelek polskiego 

pochodzenia pod w z ględem polityki, udzielanie 

rad i wstawianie się u władz w razie potrzeby 

oraz popieranie finansowe i mor ~ ln e polskich 

• 

obywateli czy obywatelek , ubi egających się o 
ur zędy. 

Obecnie w klubie jest pat1 75, a w zarządzie: 

Paulina Rakowska, prezeska; Katarzyna Mar­

kiewicz, wiceprezeska; Mar ja K ulas, sekr. prot.; 
Józefa Groen, se\: L fin. , i Zofja Sienkiewicz, 

kasjerka. 

Każela Folska-obywatelka powinna należeć 

do tego K lubu, ponieważ opła t a jest tak niska, 

a korzyści tak wielkie. Zapisać się można na 

posiedzeniu, które się odbywa w każdy drugi 
czwartek mi e siąca na Sali Parafjalnej. 

Dotąd niewiasty w klubie spisały s i ę św i etn i e. 

Złożyły ofiary na Kośció ł , na Powodzian, Wete­
ranów i Inwalidów, a w dodatku biorą udział we 

żyły of iary na Ko ś ciół, na Powodzian, Wetera­
nów i Inwalidów, a w dodatku biorą udział we 

wszystkich uroczy s tościach parafjalnych czy na­
rodowych. Swoim wpływem z a ś wyjednały 

pewne u s tęp s twa i przywileje, tudzież pracę dla 

niejednych członki 1'1 . 



Best Wżshes 

HAROLD E. 

STO LL 
Democratic 

Register of Deeds 

For Economical County Government 

Best Wishes From 

FORDSON BOARD OF EDUCATION 

Samuel H. Watkins, President 

George T. Martin, Secretary 

John E. Alexander, Treasurer 

Homer C. Beadle 

Fred Beard 

William A. Betzinę; 

Walter Iams 

Harvey H. Lowrey, Superintendent 

Herbert S. Mitchell, Business Manager 

Leo A. Dougher, Attorney 
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Zywot Sw. Barbary Panny 
i M ę cz e nniczki 

l W. BA R BARA po::: h o d z ił a z Nikome-

@
dji , mias ta w Bitynji , i ur odz i ła s i ę na 

począ tku III-go wieku. O jciec jej Dio­
skorus zagorzale s i ę odd a w a ł prz esą ­

dom p og a ńsk im , a do tego by ł okrut­
nym dziwakiem. M i a ł tylko o wą j e dn ą có rk ę, a 

by ł a ona zdolna, rozsą dn a, za mił owa n a do pracy, 

a przytem niezwykle p i ęk n e j urody. To też ojciec 

k oc h a ł j ą bardzo, ale jako dziwak, powodowany 
zaz dr ośc i ą, c h c i a ł ją u k r yć przed lud źmi i od ł ączyć 

od świa t a. Dlatego wyb u dowa ł dla nie j um yś lni e 

wysoką w i eżę, ur zą d z ił w niej wspa ni a ł e mieszka­

nie, a potem zam kn ą ł tam Ba r ba r ę wraz z kilku 
s łu żeb ni ca m i . Posy ł a ł do niej tylko uczonych mi­

strzów p oga ń s ki c h , któ rzy j ą da lej wychowywali . 

Barbara by ła taksamo z począ tku poga n ką. K ie­
dy jednak czy nił a w i ę k sze pos t ępy w naukach, 

r ów n ocześ ni e pozn a wa ł a coraz to lep iej niedorzecz­

n ość relig j i poga ń s ki e j . Nieraz wphtrzona w 

gwiazdy na ni ebie, z a s t a n a wi a ł a s i ę nad tem, czyż 

by t eż ni e b y ł tylko jeden, n a jw yższy, wszechmoc­
ny Bóg, któdy wszystko s t wo r zy ł i wszystkiem 
r zą d z i . 

Z d a r zy ł o s i ę, iż p r zy j ec h a ł w te strony pewien 
c h rześc ij a t 1s ki uczony nazwiskiem Oryg in es, któ­

ry s ł y n ą ł ze swojej głę b o ki e j nauki na cał y m 

Wschodzie. D owiedziawszy s i ę o nim Barbara, po­
s t a r a ł a s i ę, że p r zyby ł i do niej, na u czy ł a s i ę od 

niego pierwszych zasad wiary prawdziwej i b y ł a 

oc h rzczo n ą. O dt ąd r ozczy t y wał a s i ę tylko w P i­
ś mi e ś w . i tak wielce p o k oc h a ła c n o t ę, że ś lub o ­

wa ł a Bogu czys t ość. 

Tymczasem, kiedy ju ż by ł a Barbara d oros ł a, o 
jej r ękę p r os ił pewien bogaty i znakomitego rodu 

mł o d z i eniec . Ojciec p r zedstaw ił sprawę swej cór­

ce, ale na ni ą nie na l ega ł , z wła szcza g dy zauwa­
ży ł , i ż b y ł a n i ec h ę tn ą, raczej ciesz~ ł się z tego, 

iż będz i e móg ł j ą dłu że j p rzy sobie za tr zymać. 

C h cąc przy tej s p osob n ości w czem córce swojej 

dogodz i ć, zapy t a ł , czyby czego nie p r ag n ę ł a, albo 
nie pot r zebowa ł a . Barba ra wówczas pop r osi ł a oj­

ca o wybudowanie jej wed łu g w ł as n yc h planów ł a ­

zienek. O jciec c h ę tni e s i ę na to zgodz ił , w y d a ł 

przeto odpowiednie r ozporządze ni a, a potem u da ł 

się w za mi e r zo n ą przedtem podróż. W nieobecno­

ści ojca kaza ł a Barbara p r zyśp i eszyć robo t ę, a tu ż 

przy łaz i enkac h wystaw i ć . ta jem nie kap li czkę, 

bo o to jej wz ł aszcza c h odzi ł o. 

Dioskorus, powróciwszy do domu, zapy t a ł po­
nownie Barbary, czyby te raz s i ę nie zgo d z ił a na 

planowane przez k rewnych za m ążpójśc i e. Barba­
ra jednak śmia ł o odpo wi edz i a ł a : "Nie z m ien ił am, 

ojcze, swego dawnego pos tanowienia i p r oszę c i ę, 

pozwól, abym ju ż nigdy ciebie nie odstępowa ł a, 

tembardz iej, że sta r ze j ąc się, tem trosk liwiej po­

t rzebuj esz oko ł o siebie opieki". O jciec u r adowa ł 

się bardzo, i ż córka nie chce go nig dy op u śc i ć, ka-

C ongratulations 

LEO R. SCHAEFER 
M uni cipal J udge 

City of D earborn 

Reward 

Efficiency 

and 

E eonomy 

RE-ELECT 

Dr. Edmund I. l(npbloch 

CORONER 

World War Vet eran 

Demoera t 



Miller Sales & Service 

DODGE - PL YMOUTH 

Complete Service 

13039 Michigan Ave. ARegon 3141 

DP.arborn, Michigan 

Michigan 
Moving & Storage Co. 

Local and Long Distance 

Our Radius 1000 Miles 

Main Office and Warehou.se 

6895 Michigan A venue 

Branches in Each Section of the City 

PACKING AND CARLOADING 
CRATING AND SHIPPING 

For Information and Advice 

Phone Vlnewood 1-3840 

Stanley Kopelanski, Prop. 

;-------------------

Compliments of 

Supreme Baking Co., Inc. 
54Dl Proctor, cor. Panama 

Known For Quality 

O rders Taken for Al\ Occasions 

Our Specialty: 

Wedding Cakes and Birthday Cakes 

Marian Butz.-Stephen Barski-Ignatius Perkowski 
Proprietors 

Phone EUcłicl 1-0463 
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zał więc ją wypuścić z samotnego mieszkania i 

przenieść do swego pałacu. 
Barbarę bo lał o to bardzo, iż musiała teraz opu­

szczać ulubioną. kapliczkę i dom, gdzie nauczyła 

się prawd Bożych a nie potrzebowała patrzeć na 

zepsute obyczaje pogat1skie. Dioskorus natomiast 

zapełnił swój pałac wielu nowemi posągami boż­

ków pogańskich. Widok tego wzbudzało wstręt u 

Barbary. Spostrzegł to ojciec i odrazu zapytał, 

czyby jej bogi, w które ojciec wierzy, były niemiłe. 

Wtenczas oznajmiła ojcu swemu Barbara, iż da­

wno już byla porzuciła bożyszcza pogańskie a 
pr zy j ę ła prawdziwą wiarę chrześcijańską; błagała 

te ż ojca, by i on poznał wreszcie swój błąd i dał 

się nawrócić . Słysząc to ojciec, wpadł jakby we 

wściekło ść, a chwyciwszy za miecz, rzucił się na 

swoją córkę, ale ta uciekła czemprędzej z domu i 

pobiegła do lasu. Tutaj dogonił ją Dioskorus, a 

pr zypa rł szy do ska ł y, chciał już zadać cios śmier­
telny, tymczasem ska ł a się rozdzieliła na dwoje, a 

Barbara znikła ca ł a. 

·widok tego cudu jednak nie wielkie zrobił na 

poganinie wrażen ie. Pałając gniewem gwałtow­

nym, powrócił natychmiast do domu, a zebrawszy 

ze sobą. sługi, pobiegł powtórnie do lasu. Tym ra­

zem dopu śc ił Pan Bóg, iż ją odnalazł; rzucił się 

tedy na nią jak tygrys , porwał za włosy i bijąc 

ni em iło s iernie. zawlókł do domu . Zastanowił się 

jednak, że gdyby sam zab ił Barbarę , musiałby za 
to odpowiadać przed władzą ; postanowił przeto o­

skarżyć ją o wyznawani e wiary chrześcijańskiej, 

zmusić do z łożenia ofiary bożkom pogańskim lub 
w przeciwnym razie po s tarać się o skazanie jej na 
ś mi erć. 

I od razu przystąpił do zbrodni. Skrępowaną 

grubemi powrozami ka za ł stawić jako zbrodniarkę 
przed nikomedyjskim sędzią Marcjanem. Ale ten 

ulitował s ię nad nią i ni e karał zaraz, raczej usi­

łował łagodn e mi słowy i pochlebstwami ją od wia­

ry prawdziwej odciągnąć . Barbara jednak stała 

nieustraszona przed sędzią, owszem zachęcała i je­

go, by przystał na wiarę ś wi ętą. Mówiła zaś z ta­

ką jasnością. i z takiem pnekonaniem, że nietylko 
lud, ale i sam władca s i ę zas tanawiał. Ojciec na­

tomiast, ni e folgując w swej z ło śc i , zagroził Mar­

cjanowi. że j eś li on nie ukarze tej córki wyrodnej, 

to go oskarży przed władzą cesarską, iż pozwala na 
publiczne ubliżeni e bogom pogańskim. Marcjan 
tedy, przestraszony tą. groźbą, kazał Barbarę bić 

okrutnie rózgami , potem oblec we włosienicę i 

wrzu c ić do lochu więziennego. Tu jednak uka zał 

się jej Pan Jezus, rany jej cudownie uleczył i po­

ma gać jej w dalszych mękach obiecał. 

Dnia następnego kazał ją do siebie znowu Mar­

cjan przyprowadzić , a widząc blizny zagojone, sta­
rał się jej tłumaczyć , iż to pogańscy bożkowie u­

czynili. Na to odpowiedziała Barbara: "Tak nie 

jest, bałwany bowiem ręką ludzką ukute nadludz­

kiej si ły mieć nie mogą . Sprawił to jedynie sam 

Pan Jezus , Bóg prawdziwy, którego i ty Bogiem 
jedynym wyznawać powinieneś. Możesz ciało mo-

Peter's Market 
14355 Michigan A venue 

Dearborn, Michigan 

Choice Meats and Groceries 

ORegon 2397 Peter Poterala, Prop. 

C. STULAR HARDWARE 
General Hardware 

Paints and Varnishes 

Keys Made While You Wait 

5551 Schaefer Road, cor. Ford Road 

ORegon 0342 Dearborn, Michigan 

Serdeczne Życzenia 

Pomyślności i Rozwoju 

składa 

Parafji Św. Barbary 

WALTER PUZON 
DryGoods 

14200 Ford Road 

Dearborn, Michigan ' 



Compliments of 

Corrigan Moving Co. 

Local and Long Distance Moving 

Piano Swinging 

Phone Any Time 

ORegon 6150 

7226 Jonathan Ave. 

at Warren Ave. 

Suedes 

The Fashion Sensation m 

Footwear for Fali 

Come In. Look Them Over 

We have them in Black and Brown 

"Turn Your Steps Toward Diem's 

For Smarter Styles" 

48.::4 Michigan A venue 

Dalszego 

Rozwoju i Pomyślności 

Ż yczy 

Parafji Św. BarbarJ 

JAI(ÓB l(UI(IEŁA 

Pierwszorz~dna 

BUCZERNIA i GROSERNIA 

5402 Hartwell A venue 

ORegon 5256 

Życzenia 

Pomyślności i Rozwoju 

zasyła 

JANCZUR 

Motor Sales and Service 

GRAHAM 

Motor Cars 

4620 Schaefer Road 

ORegon 7383 Dearborn, Michigan 
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je r ozsza rpać w kawałki, możesz mi i życie ode­
brać , lecz j eś l i je wydam z mił ości ku Niemu, z 
Nim na wieki w niebie żyć będę". Słysząc to roz­
gniewany rządca , kazał ją drzeć hakami żelaznemi 
i do boków przykładać p ł onące pochodnie. Mężna 
Dziewica j ed n akowoż z no si ł a te katusze cierpli­

wie, jeszcze m od liła się do Boga, prosząc Go o 
wsparcie i o poc i echę. 

Wówczas gorzej rozwścieczony urzędnik rozka­
za ł ją trapić bole ś ni e j sze mi niż dot<td karami, wy­
s tawi ć jej cnotę dziewic zą na pohańb i enie a po­
tem śc i<tć jej g łow ę na placu publicznym. Wyry­
wano więc jej c i a ł o obcęgami a na s t ępnie ca ł e ob­
n ażo n e obwodzono po ul icach mi asta, aż zawleczo­
no na miejsce przeznaczone. L ecz oto ukaz ał s i ę 

Barbarze znowu Pan J ezus, nie dał jej u cz uć ka­
tuszy zadanych , natomiast tak olśniewającą napeł­

nił j'! św i a tło śc i '!, że nikt na ni<t nie m ó gł an i pod­
ni eść oczu. 

l iVkońc u przyprowadzono ją na miejsce strace­
nia. T utaj Dioskorus , dobiegł do władcy, prosił 

go, by m óg ł w ł asn'! r ę k ą śc i ąć córce g ł owę. Sa­
mi poganie aż wzd r yg n ę li s i ę na tak bezecne okru­
cie ń s two ; Barbara zaś dobrowolnie ukl ę kła , west­
c hn ęła g ł ę boko do Boga, poczem podała chętnie 

szy ję pod miecz. Ojciec szalony jednem uderze­
niem uciął jej g ł owę. B y ł o to 4-go g rudnia, 236-go 
roku. Tegoż dnia Kośc i ó ł św . obchodzi rok rocz­
nie pam i <ttkę jej ś mi e rci m ęcze ń s kiej. 

Pan Bóg sam uk a rał Diaskorusa w sposób stra­
szliwy ale zas łu żo n y, bo oto pionm spad ł z nieba 
pogodnego i zab ił go na miej scu. Podobny los 
spotka ł nieco później i Marcjana . Zaś św. Barba­
ra cieszy s i ę wiecznem szczęście m w niebie a na 
ziemi wi e lk ą czc i ą i· nabożeństwem u ludzi . 

Św. Barbara osobliwie jest Patronką na godzi nę 

ś mier c i i nieraz to u pros ił a u Boga dla kona j<t­
cych ł askę nawrócenia i ostatniej pociechy Kościo­
ł a . Oprócz tego, że wyjednywa często ł as k ę przy­
j ęc ia ostatnich Sakramentów śś. umi era j ącym, jest 
jeszcze u ważaną przez Kośc i ó ł ś w. za Op i ekun k ę 

od burz i pożar u , a górn icy czcz'! j ą jako swą 
oso bliws zą Patronkę, która ni eraz od nieszczęśli­

wej ś mi erc i zachowa. Pożyteczno więc do niej się 

częs to uciekać i pr os i ć zw ła szc za na c hwil ę ś mier­

ci o jej sku t eczną przyczy n ę. 

Recreation and the proper use of spare time will 
have an important part during this period of 
economic changes and social refonns. 

Serdeczn e ż y czenia Składa 

ALFRED S. STOLINSI<J 
Demokratyczny Kandyda t na 

S~dz i cgo .Prohacy jnego 

(Judge of Probate) 

Complim ents of 

F ordson Council N o. 2660 

l(nights of Colurnhus 

The Order 

- for -

PRACTICAL CATHOLIC MEN 

13732 Michigan A venue 

Henry D. Schubert 
Dearborn, Michigan 

S"CPERINTENDENT o f RECREA TION 

City Hall 

Dearborn , Michigan 

- L( 7-

John I . Fish, G . K . 
James McAllister, Fin. Sec'y 
George Robel, Sec'y 



Chevrolet and Oldsmobile 

Sales and Service 

JACK WOTRING, Mgr. 

14522 Michigan OH.egon 3466 & 7 

Dearborn, Michigan 

ROBERT w. FORD1 

Shell Super Service 

COMPLETE 

ONE STOP STATION 

13181 Michigan Ave. ORegon 9729 

Compliments of 

PETER JANIK: 
President of 

Polish American Political Club 

Ge ner a ł Real Estate and lnsurance 

Notary Public 

13265 Michigan Ave . Dearhorn , Mich . 

Compliments of 

R. L. McBREARTY 

PLUMBING and HEATING 

H ot Water 

Vapor and Vacuum 

B eating Sys tems 

P hone EUclid W7l 

9611 Monica A venue 

Detroit,Mich igan 

ROCI(Y GARDEN 
Jos. J anosz & Sons 

.. Vlnewood 1-2347 

9474-76 Graham St., at Carbon 

G~OQERIES and _, MEATS 

LIGHT LUNCHES, LIQU(J~ . BEER & WINES 

Detroit , Michig an 
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Religja Potrzebna Każdemu 
NASZEM polskiero społeczeństwie nie 
brak dotąd, dzięki Bogu, ducha reli­

gijnego. Ale znamienitern jest to, iż 

daleko więcej znajdujemy pobożności 
u ludu prostego, aniżeli u ludzi zali­

cza jących się do sfer wyższych. Wy­

jątkowo tylko tu i ówdzie napotyka się wypadek, 
gdzie człowiek za możniejszy albo inteligentniejszy 
odznacza s i ę większą gorliwością. Natomiast u 

niejednego z ludzi majętniej szyc h lub wykstałceń­
szych zdaje s ię istnieje takie przekonanie, które 

może nie zawsze jest otwarcie wyznawane, nie­
mniej jednak kryje s ię w duszy, że religja szcze­

gólnie dla ludu prostego jest przeznaczona. 
Tymczasem religja jest potrzebna nietylko lu­

dowi prostemu, ale także warstwom wyższym. 

Oczyw i śc ie religja ma dla ludu zwykłego ogro­
mne znaczenie, a lbowiem mu wytyka wyższe cele 

i ideały , które go podnoszą i uszczęśliwiają. 
Czem byłby człowiek prosty bez celów wyżs zyc h , 

bez ciążeń i pragnień szlachetniejszych? A skąd­

że by s ię wzięły u niego takie cele i pragnienia, 

gdyby nie religja? 
Cz ł ow i ek prosty pracuje z dnia na dzień jakby 

jaka maszyna. Co dzień jest gnany do tej samej 
roboty. N igdy nie ma wytchnienia. Stąd nie miał­

by innego w ciągu dnia pragnienia, jak tylko , aby 
sobie dobrze pojeść, napić i odpocząć - bez reli­

g ]L 

Reiigja dopiero go podnosi i usz lach etnia. O­
na mu przypomina, że nie dla ziemi, ale dla wiecz­
ności jest on stworzony, że "na to j esteśmy tu na 

ziemi, abyśmy Boga znali, mił owa li i J emu s łuży­

li, a przez to do nieba się dostali". Takto uczy 

człowieka , który inaczej prowadziłby życie tylko 
zwykłych stworzeń, jak wysoką jest god no ść ludz­
ka i jak warto pracować dla nieba. 

Religja na s tępni e daje ludowi moc po przezwy­

ciężen ia w sobie z ł ego. 

Lud prosty posiada wi ele nader pi ę knych zalet 
i przymiotów. Jest u niego pracowitość , jest że­

lazna wytrwało ść, jest duch ofiarności i poświęce­
nia aż do bohater s ko śc i. Ale s ą też z ł e skłonno ­

śc i i drzem i ące nami ę tności . A straszna rzecz, gdy 
te namiętności s i ę obudzą i rozpędzą. Patrzmy na 

o kropną rewolucję francu ską , albo na teroryzm w 
bolszewi cki ej Rosji . 

I jakkż eż po h amować te namiętno śc i ? 

Czyż zdolna to uczynić s ił a pięści, wojska, ar­

mat? Przec iwnie hi storja ś wiadczy , że niema siły 
zbro jnej , którejby nie zdo łał y z łama ć ro z kiełzane 

pasJe gminu. 

\iVi ęc może oświata? - Oświata sama robi czło­
wieka tylko sprawnym i przebiegłym w występku. 

Gdzież wi ęc sz ukać rady na te namiętności? Tyl­
ko w religji . 

Religja prowadzi lud do Pana J ezusa i stawia 
mu Jego ś więty przykład przed oczy. Uczy go, że 
ubóstwo nie jest jeszcze nie szczęś ciem człow i eka. 

RE-ELECT 

YOUR 
SHERIFF 

THOMAS C. WILCO ~ X 

DEMOCRAT 

More than 33 years of Executive 

Police Experience 

Z Okazji Dzi esięc iolecia 

Parafji Święt '.J j Barbary 

Serdeczne Ż yczenia Składa 

POLANSI(I 

5771 Otis Street Deti:o it , Michigan . . ' 
";\ . 

LAfayette 1450 

! .~ 

i ( ~ 'j 



PAULEY'S 
SUPER SERVICE 

Pauley Geo. McGowan 

Texaco Service 

High Pressure Greasing 

Cars Washed 

Batteries Charged 

Full Line of Goodrich Tires 

Accessories 

13900 Ford Road 

For A Good Time 

Come To 

Sl\1ILEY'S 
Good F o o d and B e e r 

Dancing Every Evening 

Featuring Hot Roast Beef 

Fish Fry Every Friday 

15424 W. Warren 
cor. Greenfield Dearborn, Mich. 

Gas. Oi l and Greasing - Tires and Batteries 

WARHOLAI( 
SERVICE STATION 

Ford Road at Wyoming 

Phone O.Regon 9627 

WE SERVICE TRUCKS 

Specializing in Fancy Garments 

Phone ORegon 5600 

Dun- Rite 
Cleaners and Dyers, Inc. 

"Where Your Wark !s Dane Right" 

L. E. Smith . Mgr. 5824 Chase Road 

WINDELEW INN 

9212 Portland Ave. Detroit, Mich. 

Joseph M . Plas, Proprietor 

P hone Vlnewood 1-7125 

Light Lunches - Tables for Ladies 
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Powiada, że człowiek jest do pracy stworzony, jak 

ptak do latania albo ryba do pływania. Pociesza 
że "utrapienia tego czasu nie są. godne przyszłej 
c hw a ł y", i zapewnia, że po truciach i m ozo ła c h t e­

go życia czeka go wieczne szczęśc i e w niebie. 

W ten sposób sprawia religja, iż lud, który Bo­

ga zna i kocha, umi e t eż panować nad so bą 1 o­
pierać s i ę potędze z ł ego. 

R elig ja nakoniec daje pokój i zadowolenie. Bez 

niej niema ani mowy o ukontentowaniu w życiu 

cz łowi e ka prostego, który tylko w pocie czo ła pra­

cuje na kawałek chleba. J eś liby nie był cz łowi e­

kiem religi jnym, zawsze s ię będzie uważał za u­

pośledzonego, pokrzywdzonego, prześladowanego. 

Bez religji niema najmniejszej nadzieji pojednania 

klas robotni czej i kapitali stycznej . Stąd gorycz tyl­
ko, za . wiść i niezadowolenie. 

A jak żeż inaczej u cz ł ow i e ka prawdziwie religij­
nego! 

Może i cierpi bi edę i niedostatek, ale nie ciąży 

mu ubóstwo, bo patrzy na wzór Zbawiciela swoje­
go, co takż e w ubóstwie n a r o dził s i ę, żył i umarł. 
Może i pracuje ciężko w fabryce albo na roli, ale 

wie o tem doskonale, że praca jego wzbogaca i u­
szlach etnia. Posiada m a j ą tku o wiele mnie} niż in­
ni albo zgo ł a nic, ale nie z azdro śc i mienniejszym, 

bo w nierównym podziale dóbr doczesnych widzi 
wolę swojego Boga i Pana. Znosi bezustannie 

twardą. dolę, ale nie czuje się nieszczę ś liwym , bo 

ufa , iż za trud i znój tego życia w wi ecz no śc i cze­
ka go sowita nagroda. 

Oto ni eocenione dobrodziejstwo religji! Jak bar­

dzo potrzebna musi być przeto relig ja ludowi pro­
stemu! 

Ale relig ja nie jest tylko dla ludu prostego. Ow­
szem i wyższym stanom jest konieczni e potrzeb­
na. 

W pewnych rzeczach jesteśmy wszyscy równi: 
starzy i mł odz i. bogaci i biedni, uczeni i prostacz­

kowie. Dla wszystkich są niejedne rzeczy waż­

ne i potrzebne. 

Taką jest w pierwszym rzędzie relig ja. Bóg za­
równo jest Bogiem i Fanem królów i książąt i moż­

nych magnatów, jak i ludu naj prostszego. Tudzież 
i wobec Boga wszyscy są. tylko pyłkiem prochu i 
ziarnkiem piasku, c h oc i aż b y nierówni byli mie­

niem a lbo nauką.. Tak samo i pan najbogatszy i u­
czony naj więk szy m a j ą. pierwszy i najświętszy o­
bow i ązek zb awić duszę swoją., jak i najuboższy 

iebrak a lbo najniższy prostaczek. A ki edyś staną 

przed S<tclem t ego samego Boga na równi i pan i 
s ługa. bogaty i biedny, wy k sz tałcony i os ta tni a n­
alfabeta . wszyscy równie żebrząc miłosierdzia 

Bożego. 

Dlatego w ł aśnie religja jest tak samo potrzebna 
klasie inteligentniejszej i za m oż ni e j sze j . jak ludo­
wi prostemu. 

Co w i ęce j , sfe rom wyższym jest jeszcze wi ęce j 

potrzebna. Kto elarów vvięcej od Pana Boga otrzy­
mał, ten winien wi ęce j wdzięcz n ośc i Bogu oddawać . 

Gospodarz ewangeli czny nierówno r ozdz i e lił talen-

-§l-

TEmpie 2-6800 Est. 1885 

Drink 

ZYNDA'S 
Lager Muenchener 

BEER 

Zynda Brewing Con1pany 

4232 Riopelle Stree t 

Detroit, Michigan 



Compliments of 

Carl Oglesbee 

Hay Market 

\ iV an·en and \tVyoming 

ORegon 9773 

MIALI(!' S 

DRY GOODS STORE 

Complete Line of Men's, Women's and 

Children' s Ready - to - W ear N otions 

5922 Chase Roacl Dearborn , Mich. 

Joseph l(rajewski 

GROCERY and MEATS 

15245 \V. \\'arren Avenue 

T e l. ORegon 2782 

John N. Siemasz 

Fancy Meats and Groceries 

F rui ts and V egetables 

5133 Porath Street Tel. ARegon 1271 

Dearborn, Michigan 

Phone ORegon 8987 

Philip's Place 

Light Lunches and Beer 

5323 Hartwe ll and Ruhy 

East Dearborn , Michigan 

JVIIDW AY -LUNCH 

BEER 

and 

BARBER SHOP 

13230 Michigan Avenue 

John Makowski , Prop. 

Al\IERI CAN & IMI'URTED \tVOOLENS 

Tel. LAfayette 6388 

Lorenzo Tailoring Co. 

FIRST CLASS T AILORS 

Suits and Overcoats Made To Measure 
Cleaning, Pressing a nd . Remodeling 

5749 Michigan Avenu e Detroit, Michigan 

H ouseware We Delivei 

Filipczak Hardware 

L inoleum - Paints - Glass 
Fuli I ,ocksmith Service 

Raclias - Wasbing Machines- Oil Burners 
We Rent Beer Coolers 

5918 Chase Road ORegon 9773 
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ta, jednemu słudze dał pi ę ć talentów, drugiemu 

dwa, a trzeciemu tylko jeden. A kiedy powrócił , 

to i nierówno wielkiego d o m aga ł s i ę dorobku. 

Tu jednym talentem dorobku byłby się kontento­

wał , tam dwóch się domagał , a gdzie dał pięć, tam 

pięć innych zażądał. Fodobnie kiedyś wypadnie 

nasze porachowanie z Fanem Bogiem. Dlatego ci, 

co więcej od Fana Boga odebrali, ludzie, ponad 

prosty lud wyniesieni czy stan owiskiem, czy wy­

k sz t ałce niem , czy majątki em, nie mni ej od proste­

go ludu winni s łuż yć Bogu, ale wi ęce j . Inaczej 

źle będzie z nimi. 

I jeszcze jedno. Majątek , stanowisko, w yksz tał­

cenie narażają, du szę na osobne niebezpieczeilstwa, 

których ni e doznaje człowiek prosty. Fycha nie­

czy s to ść, obż ar s two i pijailstwo- oto wady i grze­

chy, które częs to napotyka się u ludzi za możniej­

szych !uh wykształceilszych. A jakż e s i ę ustrzedz 

od nich bez pomocy relig ji ? J est to rzecz wprost 

niemożliwa. 

I ellatego religja jest więcej potrzebna człowieko­

wi z sfer wyższyc h , aniżeli prostaczkowi z ludu. 

Stąd p ow inni ś m y na równi b yć wszyscy pobożni 

i relig ijni! 

Greetings 

from 

Mr. and Mrs. 

Joseph Turowski 

Congratulations 

RAY D. SCHNEIDER 

Wayne County Auditor 

Serdeczne Ży cze nia! 

LEON NOWICI(I 

Komisarz Drenów 



Greetings 

o f 

Alex. J. Budny 

Attorney and Counselor 

2417-23 Barluro Tower Detroit, Michigan 

CAdillac 3996 

Res . ORegon 2623 

Congratulations 

Stec Beer Garden 

13610 Ford Road 

AU Brands of Beer by Bottle or Keg 

Pump for Rent 

Compliments of 

FRISCH BAI(ERY 

Wedding and Birthday Cakes 

Our Specialty 

Phone ORegon 8005 13944 Michigan Ave. 

Compliments of 

Stanley Service Station 
co r. Ford and Chase Roads 

GAS-OIL-GREASE 

Compl ete Lubricat ion 
Accessori es and Battery Service 

Stanley Sanocki, Prop. 

Compliments of 

Maschke Hardware 

Generał Hardware Supplies 

14314 Ford Road 

ORegon 1300 

ORegon 2300 

F ordson Cleaners and Dyers 

13251 Michigan Avenue 

(Between Jonathan and Bingham) 

Dearborn , Michigan 

Best Wishes 

Harriet Beauty Shoppe 
13341 Michigan Avenue 

Specializing in Permanents 

Croquignole Combination _____ ____ __ .$2.00 Up 
ALL WORK GUARANTEED 

Phone ORegon 2060 

Compliments of 

Liherty Pharmacy 

The P rescri ption Drug Sto re 

REXALL AGENCY 

13850 Michigan Ave ., car. Horger 

Mr. Pizlinski, Prop. ORegon 9898-9899 
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Szkoła Parafjalna 
... ~-"-~-' • - KAżDEM miasteczku a niekiedy i 

~~ () (D na wsi znajdziesz szkołę parafjal-

~ 
J ~- 'li n'!. Krzyż , stercz'!CY wysoko nad 
~ , / :J 

5 
wejściem. s łuży za dowód, iż to 

l \ ~ ~ 0 lr szkoła katolicka. Znana jest za­
~ ~ : zwyczaj pod nazw'! jakiego świę­

tego (n. p. Szkoła św. Barbary). I słusznie, po­

nieważ jej celem pierwszym jest wykształcenie re­

ligijne, cl<tż'!ce cło świętości . 

Na zewn'!trz szkoła parafjalna wygl<tda jak każ­

cła zwykła szkoła , ale wewn<ttrz atmosfera jest cał­
kiem inna. Chociaż szkoła parafjalna nie jest od­

odłączona od świata, jednak różni się o całe niebo 

od s zkoły publicznej . vVejcłźmy tylko cło środka! 

Skoro stani emy na korytarzu, spostrzeżemy ja­
kąś klasę . Przyjrzyjmy się przez okno od drzwi 

cło klasy. Co za widok wspaniały! Kilkadziesiąt 

dzieci siedzi w ław eczkac h , każde z twarzyczką 

wesołą . Na czele klasy stoi nauczycielka. odziana 
w habit zakonny. ~:'ie trudno wyczytać na jej ob­

liczu wyraz dziwnej pogody. Patrz, jak łagodnie 
przechadza s ię około ław ek. W spojfzemu i ru­

chach poznać tylko zadowolenie i tkliwą nadzieję 

na przys z ło ść. Więcej dowodów me trzeba, iż 

sz koła - to ca łe ży cie i praca i powołanie tej na­
uczycielki . 

Oprócz tego w szkole pHafjalnej panuJe taka 

łączno ść uczni z nauczycie lki!. jakiej się nie spoty­
ka po innych sz kołach. Tutaj czują się wszyscy 
zjednoczeni razem w jednem, wielkiem , mistycz­
nem ciele - Kościo ł a. St<!d też dzi ecko jest . tak 

drogie sercu nauczycielki. Nie j estże to ideał 

prawdziwie Chrystusowy? Tutaj dobro duchowe 
dziecka ma znaczenie najwyżs ze . Tu każde dziecko 
uważane jest jako to naczynie prze ś liczne. w któ­

rem mie śc i s ię skarb nieoceniony, nie ś mi e rtelny ­

cłu sz a ludzka. Tutaj ha s łem S'! słowa Zbawicie la: 

"Cóż pomoże człowiekowi, gdyby cały świat pozy­
s kał a na duszy swojej szkodę poniósł?" , a prze­
st ro gą: "A kto by zgo rs zy ł jednego z tych mał yc h , 

którzy we mnie wierz'!, lepiej mu, aby zawieszono 

kamieó młyóski u szyi jego i zatopiono go w g ł ę ­

bokościach morskich". 

W szkole parafja lnej korzy ść duchowna dzia­
teczek jest na pierwszem miejscu ; potem dopiero 

chodzi o dobytek um ys łowy i fizyczny. Ale nie za­
niedbuj e się niczego. W każdej klasie, czy jasna 

czy ponura, odczuć łatwo powagę cłucha w atmo­

sferze. Krucyfiks wicłać przypięty na przodzie, a­

by uczniowie mogli często spogl<!clać na Serce Je­
zusa, "w którem S'! wszystki e skarby m '!cl rości i u­
miejętności" . Ale i sztandar amerykat1ski i flaga 

polski zdobi'! ściany klasy. Podobizny bohaterów 
narodowych i postaci świec kich wisz'! obok obra­

zów świętych Pat1skich . Z reszt'! urz'!dzenie przy­

pomina nam ta klasa każcl'! mn'! zwykł'! szkołę. 

Takto szkoła parafjalna uczy najpierw charaJeteru 
i religji , nie pomija jednak równ ocześn i e i przed­

miotów czysto ludzkich. 

Phone ORegon 8827 

Courtesy Always 

GEORGE'S 
CUT RATE MARK:ET 

Geo. Romanuk, Prop. 

Select Quality Always 

15431 W. Warren, at Greenfielcl 

Dearborn, Michigan 

Serdeczne Życzenia Pomyślności 

zasyła 

Parafji Św. Barbary 

JÓZEF CIELICZKA 

Skład Mięsa 1 Groserji 

5402 Reuter Dearborn, Mich 



We Specialize in Repairs Quick Service 

ORegon 4516 

Frank M. Banaszak 

· Plumbing and Heating 

14511 Ford Roacl Dearborn, Mich. 

J. DASK~O 

Groceries and Meats 

Fresh V egetables 

Store No. l 

13922 Michigan Ave. 

ORegon 4372 

Store No. 2 

51 OS Cha s e Road 

ORegon 4512 

Compliments of 

THE 

OREGON 

CAF.E 

Jos. Mycek. Prop. 

CLYDE M. FORD 
for 

CONGRESS 

16th District 

PROGRESSIVE REPUBLICAN 

VVi ll Support Roosevelt in Ali Policies, 

which are Souncl and Progressive 

SEBASTIAN'S 

MARI(ET 

13940 Mich igan Ave. ORegon 4383 

The First Grocery and Meat Market 

In The Vicinity of St. Barbara Parish 

Fresh Meats and Foods 
' 

Fruits and Vegetables 

At The L o w e s t Prices 

Excellent Service 



Szkoła parafjalna - to upominek osobliwy Ko­
ścioła Katolickiego oddany na usługi obywatel­

stwa amerykańskiego. Jej początki, rozwój i za­

s ługi są złotemi literami zanotowane w dziejach 
tego kraju. Dzisiaj liczy się w Stanach Zjednoczo­

nych około 6,000 szkół parafjalnych. Do tych 
szkół uczęszcza blisko 2,000,000 dzieci i tu pobie­

ra wychowanie religijne, intelektualne i fizyczne. 
Każda parafja, nawet namjniej sza, ma tę dążność, 

by posiadać własną szkó łkę parafjalną dla pod­
trzymania Wiary i wykształcenia ducha. To też 

system szkół parafjalnych ma znaczenie tak' do­

niosłe w pracy oświatowej tego kraju. Liczba dzie­
ci uczęszczających do naszych szkół parafjalnych; 
poświęcenie się zakonów męskich oraz żeń s kich ; 

niepoliczone zasługi, położone przez te szkoły dla 

dobra tutejszego społeczeństwa - wszystko to za­

sługuje na sprawiedliwą ocenę i najszczersze u­

zname ze strony obywateli zarówno jak i wycho­

wawców. 

Już przeszło sto lat i s tni eją szko ły parafjalne w 

Stanach Zjednoczonych. Ile to trudów, kosztów i 

zabiegów wymagało od osób duchownych i ludzi 

św i eckic h , trudno doprawdy oce nić. J eże li zaś cho­

dzi o nasze polskie szko ł y parafjalne. które na 

wię k sze jeszcze napotykały trudności, to już to 

poświęcenie ludu wiernego dochodzi do bohate l·­

skości. Jednak tyle lat i st ni eją, tak licznie są za­

łożone, tak pięknie się rozwijają, i tak skuteczną 

po dziś dzień pracę wykonywują, że s tanowią bo­

daj najlepszą chlubę Wychodźtwa polskiego tutaj 

w Ameryce. 

I musi każdy przyznać, że gdyby me szkoły 

nasze parafjalne, gdyby nie zabiegi energicznych 

duszpasterzy, gdyby nie heroiczne poświęcenie 

Sióstr Zakonnych, pytanie zachodzi, czyby utrzy­

mała się do tej pory u Wychodźców nietylko pol­

skość ale i Wiara. Tak, istotnie szko ła parafjalna 

to najsilniejsza twierdza \!\Tiary Chrystusowej i za­

razem najpewniej sza ostoja ducha , pracy i języka 

narodowego. N iech nam za r z u ca ją nasi przeciw­

nicy, co im się podoba ; niech za kładają. swoje o­

krzyczane sz kółki dok sz tałcające ; niech i krzy­

wcm okiem patrzą na kapłanów i na Zgromadze­

nia Sióstr Zakonnych, a le ś piżowych wartości i 

ni epomi ernych zasług sz kół parafjalnych zaprze­

czyć nie m ogą.. 

\iVięc drogą powinna by ć każclenm szkoła para­

fjalna. N iech cł o niej u częszcza j ą wszystk ie dzieci 

katolickie. Lud nie winien szczędz i ć kosztu ni mo­

zoł u , by te szko ł y nietylko utrzymać, ale i polep­

s z yć . Są one bowiem naszem d z i e ł e m największem 

i c hlub ą niepospolitą! 

Greetings 

LILA M. NEUENFELT 
MUNIClPAL JUDGE 

Ci ty of Dearborn 

Branch Office 

At Holy Cross Cemetery 

8600 Dix Ave. 

Vlnewoocl 1-7748 

Joseph M. Miodek 
SCULPTOR 

MONUMENTSand STATUES 

2138 E. Forest Detroit, Mich. 



Compliments of 

Mr. Walter Pokora's 

Beer Garden 

4001 J uncti on, co r . Jackson 

Detroi t, Michigan 

Ż ycze nia od 

Schaeffer Road Market 
5503 SCHAEFER ROAD 

P ierw szo r zędne św i eże 1\' Ji ęso i Węd l iny 

oraz Pieczywo 

Józef P a dziewski, Wł aścic i e l 

Best Wishes! 

ALP'S CAFE 
6645 Schaefer Road 

ORegon 9751 

Joe Kneip, Prop. Dearborn, Mich. 

Ż ycze nia! 

V. C. Piaskowski 
APOTHECARY C HE~HST 

APTEKA 

7542 Michigan Ave., cor. Florida 

Whiz Hi-Test 

Gasoline Station 

DETROIT 

Featuring Quality Gas and 

P enn Master Oil 

6411 Schaefer Road 

Compliments of 

Yuergens Furniture Co. 

Furn iture. Rad ios, \Vashers E lectric 
H.efrige rato rs" E lect ri c Ap~ l iances 

13343 Michigan Ave. Dearborn, Mich. 

ORegon 7270 

Compliments of 

N a than Shifrin 
" Fordson's First ]eweler" 

Dearborn Michigan 

13720 Mich igan Ave. 
(Across from the City H a ll) ORegon 5409 



Goonoś{~ l(~~płana 

E wszystkich czasach za najwięk­
szą. potrzebę s er c a ludzkiego 
uważano l'ą.czność z Panem Bo­
giem za pomocą. modlitwy i ofia­
ry, więc przypuszczano zarazem i 

c--: ._."'-___ 5 potrzebę kapłana, jako pośrednika 
między Bogiem a ludźmi . 

Z początku czczono ojca rodziny albo najstar­
szego z plemienia, jako kapłana; takto np. Kain, 

Abel, Noe, Abraham, Izaak, Jakub i inni sprawo­
wali ofiary i wszelkie obrzędy kapłańskie. Później 

wybrał Bóg pokolenie Lewi do szczególnej służby 
w świątyni i odtą.d kapłaństwo jest zachowane nie­
zmiennie i wyłącznie w rodzinie Aaronowej . Ka­
płanów zaś starozakonnych szanowano tak wielce, 
iż ich uważano za najwyższych z pośród ludzi i 
dlatego, aby mieć więcej władzy i potęgi, stan ka­
płański przybierali zazwyczaj królowie, ksią.żęta 

i wodzowie u wszystkich narodów. Wszyscy ci jed­
nak tak zwani kapłani składali tylko ofiary krwa­
we, które były zaledwkie figurą. ofiary Pana Jezusa 
na krzyżu, a piastowali swą. godność kapłańską. al­
ba z łaski ludu, jak było u pogan, albo z powodu 
pochodzenia z rodu Aaronowego. Jak się działo u 
żydów. 

Lecz gdy Pan Jezus założył swój Kościół św. 

na ziemi, u stanowił również i siedm sakramentów, 
a między nimi Kapłaństwo, aby podtrzymywało 
święty Zwią.zek Kościoła z Bogiem i prowadziło 
ludzkość całą. do nieba. 

I któż jest w stanie wypowiedzieć godność tego 
sakramentu? Któż zrozumie wielkość władzy ka­
płańskiej lub opisze zacność jej świętych obowiąz­

ków? 
Cała władza kapłańska nie pochodzi od ludzi, 

ale wprost od samego Jezusa. Władzę poświęcenia 

Swojego Ciała i Krwi nadał Zbawiciel Apostołom 
i ich następcom słowy: "To czyJ1cie na moją. pa­
miątkę." Władzę nauczania, chrzczenia i rządze­
nia wiemymi nadał im, kiedy mówił: " Idąc tedy, 
nauczajcie wszystkie narody, chrzcą.c je w imię Oj­
ca i Syna i Ducha świętego." \iVłaclzę odpuszczania 
grzechów, nadawania odpustów i ustanawiania 
przepisów, któreby ułatwiały wiernym drogę do 
nieba, udzielił temi słowy: "Jak o mnie posłał Oj­
ciec, tak i Ja was posyam. V\' eźmijcie Ducha św . : 

których grzechy odpuścicie , są. im odpuszczone, a 
których zatrzymacie są. im zatrzymane." 

I wielkim był z pewnością. pierwszy człowiek, 

którego stworzył Pan Bóg, aby był królem świata; 
wielk im by : ł Mojżesz, który jednem słowem roz­
dzielił morze i wyprowadził wodę ze skały ; wiel­
kim był Jozue, który rzekł słńcu " Stój!" i stanęło; 
wielkim był król niejeden i władca ziemski, przed 
którym drżały całe masy ludu - ale stokroć więk­

s z ą. ma wład zę Kapłan Chrystusowy wobec nieba 
1 ziemi. 

Patrzmy na niego, jak stoi przed ołtarz e m . Cóż 

to za widok wspaniały! Człowiek słaby i ułomny 

H eartiest Congratulations 

Marion Matuszewski 

REAL ESTATE -- INSURANCE 

Notary Puhlic 

13J47 Michigan Avenue 

ORegon 9733 

Greetings 

Dearborn, Mich. 

Walter P. Horger 

Chief Probation Officer 

Police and Courts Bldg. 

Dearborn, Mich. 

Dearborn Boxing 
and 

Wrestling Club 

Boxing Every 
Wrestling Every 

NJ1onday 
Friday 

10558 Dix Ave ., at Ferney, Dearborn, Michigan 

RUSSELL L. LANGLOIS, Promoter 

Compliments of 

Carl Strobel 

Hardware Co. 

W ALLHIDE P AINTS 

13928 Michigan Avenue 



ORegon 9705 
I. G . BOLESKI, Prop. 

Miller Rd. Grocery 
and Meat J\1arket 

Fancy Groceries and Fresh Meats 

6469 Miller Roacl Dearborn , Mich. 
R esidence 646ó Appoli ne 

Ż yczeni a 

Parafji Święte j Barbary 

zasyła 

Agnieszka Bytner 

4947 l'.1rath 

Dearborn. Michigan 

VInewood 1-3404 

Michigan Steamship Bureau 
Michael F edytnik, Pres. 

7601 Michigan A venue 
cor. 52-nd St. Detroit, Michigan 

Compliments of 

NICHOLAS KRUK 

Little Ford Road Market 

QUALITY GROCERY 

AND MEATS 

13516 Ford Roacl 

ORegon 7572 



wymawia cztery s ł owa: ' 'To jest C iał o Moje," a 

skutek ten sam, jak kiedy je Chrystus wy m ówił. 

Cz ł owiek kapłan kilku s ł owam i dokonuj e cudu o­
gromn ego, of iaruje Syna Bożego na Ołtarzu, trzy­

ma w zachwyceniu chóry Anio ł ów , sprowadza na 
zi e mię zdroj e ł a s k i b ł ogosław i e i 1stw, wstrzymuj e 
gniew Boży nad grzesznikiem i osładza los duszy 

w c z y ś cu cierpiącej . 

Zw r óć m y teraz u wagę na niego, kiedy z ambony 

g ł o s i Słowo Boż e ! G ł o s jego nietylko naucza p raw­
dy wiary ś w . , s tr ze że ca ł ośc i i b roni błędów, a le 

nadto porusza i ni e jedną Magda l e n ę, wst r zą s a su­

mieniem ni ej ednego Pawa i zapala ni ejednego Au­

g ustyna. 

A zdobywszy ła s kę Bożą , gdz i eż pój clą ze łzami 

pokuty, aby doznać ulgi na swojem sumieniu, za­
cz e rpnąć pokoju i otrzy m ać odpuszczenie grze­

chów ? Pó j dą do kap ł ana! On to udaje s i ę ta­
jemniczo z skruszonym pokutn ikiem na ustronie 

Kośc i o ł a, zasiada w trybunale, rozmawia po cichu i 
w reszcie podnosi rękę i wydaje stanowczy wyrok. 

Oto kapłan pojednywa cz ł ow i e k a z Bogiem, otwie­

ra nieho a zamyka piekło. Co za potęga w ł adzy 

kapłana, a dobroć ze strony Boga ! 

Kap ł an we wszystk ich swoich czy nn o ś ciac h reli­

gi jnych miejsce za jmuje Pana Boga i nikt jego 
tutaj zastąp i ć nie może. Kap ł an d ź w i g ni e ni ejedną 

up adłą duszę, podtrzyma ni ejeden fil ar rodziny, 
po ł oży t a m ę niejednemu występkowi , a roznieci 

cnoty fami lijne i spo ł ecz n e. Kap łan jes t tym a­
niołem ziemsk im, roznoszący m pokój i błogosła­

wi eóstwo Boże w pośród tych , z którymi ży j e. On 

to wejdzie do domu najuboższego i zapyta s i ę , co 
mu brakuje; on zbl i ży s i ę do ł oża chorego, które­

mu ju ż nikt dać rady nie może i da mu pociechę; 
on wstąpi i do więzien i a i na rusztowanie i wskaże 

ręką drogę do nieba, - on· wlewa w każclą duszę 

balsam poci echy, pokoju, nadziei i wesela. 

O to dz iał an i e kapłana! 

\ i\Tięc , przebiegając historję Kościo ł a i narodów, 

widząc powszechny wpływ kap ł anów na wielkich i 

m ałyc h , na wszystk ie stany, płci i wieki, widząc w 
ich charakterze piętno Boskie - nie dziwmy się 

bynajmniej, gdy słyszy m y Syna Bożego przema­

wiającego do kapł a n ów w te s ł owa: "Kto was s łu­

cha , mnie s łucha , a kto wami gardzi, mną gardzi. 

K.to s i ę was dotknie. dotyka s i ę źrenicy oka mego". 
ie dziwmy s i ę też, ż e prawdziwie wielcy monar­

chowie, jak Konstanty Wielki. jak nasz Bolesław 

Chmbry i wielu innych, oceniając wyso k ą god n ość 

kapłanów, u stępowa li im miejsca i oddawali pierw­

s ze ństwo: nie dziwmy s i ę również, że ś w. F ranci­

szek z Assyżu dla pokory nie c h c i a ł przyjąć za­
szczytu k ap ł aóstwa i zwy kł był mawiać: "Gdybym 

spotkał a ni o ł a i kapłana , wpi erw zg i ą łb ym kolano 
przed kapłanem a potem przed an i o ł em , bo a ni ó ł 

tylko widzi Boga, a kapłan piastuje Go- na r ękac h. " 

Taka jest godność k ap łan ów! Czy aby ich dosyć 

cen imy? 

-e(-

Greetings 

and 

Best Wishes 

CARL A. BROOI(S 

Chief of Police 

Ci ty of Dearbom 

Greetings 

Hon1er E. Ayers 
CONSTABLE 

Wayne County 

Police and Court Building 
Dearborn, Michigan 

Compliments of 

Richard J. Lehntan 
CONSTABLE 

Wayne County 

Police and Court Building 
Dearborn, Michigan 



Phone ORegon 1611 

A. MATEJA 
Przybory Kościelne 

Rzeczy Religijne 

Książki i Przybory Szkolne 

Obrazy i Ramy 

Hurtownie i Detalicznie 

7844 Michigan Ave. Detroit, Mich. 

Compliments of 

Gratulacje 

Parafii Ś. Barbary 

zasyła 

Stanisław A. Lappo 

Detroit Master Surface 

Plate Co. 
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Kapłan Folski 
mutne uderza nas nieraz wraż e nie . 

Oto lud nasz polski bije komie czoło 
przed księdzem obcej · narodowości, a 
swego nie umie uszanować; cudzego 
nauk słucha pilnie, napomnieniem 
własnego pogardza ; gotowy na każ­
dy rozkaz innego, swemu nie chce 

dać wiary; obcemu otwiera serce naroścież , swo­
jego by umorzył; innego będzie pod niebo wyno­
sił, własnego przed innymi jeszcze wyszydzał 1 o­

śmieszał. 

Skąd to pochodzi? Boć ram to nas boli. 

" Cudze chwalicie, 

Swego nie znacie; 

Sami nie wiecie, 

Co posiadacie." 

skarżył się ni eg dy ś poeta. 

A przecież k ap ł a n polski - to apostół wiary na­
szej. Komuż zaw dzi ęca my to, iż nal eży m y do 
Kościoła Katolickiego? Kto zaszczepił w sercach 
naszych miło ść Bożą? 

Kapłan polski był zawsze tym wiernym uczniem 
Pana Jezusa, co to, idąc za powołaniem swojem, 
opuszcza rodzinne pielesze i wyrusza na podbój 
dusz przedewszystkiem współbr ac i dla Chrystusa. 
J emu to dłużni j es te ś my , i ż elusza nasza obmytą 
b y ł a w wodzie Chrztu świę t ego. Na znak jego r ę­
ki namaszczonej spa d a ł y częs t o kr oć z serc na­
szych ogromn e c i ęża ry grzechowe, a wstępowała 
nowa rad ość i ukojenie. Z rąk jego poświęconych 
Bogu przyjmowaliśmy po raz pierwszy w sposób 
uroczysty Ko munj ę św. On łączył w ęz ł em mał­

żeński m rodziców naszych i braci i sióstr, albo i 
nas samych. Do ni ego zwyk li ś m y ud awać s i ę w każ­
dej potrzebie, u niego sz uk ać porady, pomocy, po­
ciechy. Zw ła szcza ki edyś spodz i ewać s i ę będzie­

my, iż , g dy z bli żać s i ę będzie ostatnia godzina, 
on nas odwiedzi, odprawi nad ł oże m ostatnie pacie­
rze, udzieli ·wiatyku św. i poleci du s zę na szą Bo­

g u. 

I nie mi e lib yś m y dla niego se rca ! 

Kap ł a n polski - to patrjota od wieków. "Od 
pięknej , żywe j po d z i ś dzieJ'1 w duszy narodu, po­
staci ks. Marka idzie przez ca ł e dzieje porozbioro­
we ni esko!lczony łaó c uch of iarnych sług Kościo­

ł a i s łu g narodu - k a pł a nów polskich, którzy 
ś wi ec ili przykład e m miło śc i Ojczyzny i poświęce­

nia dla niej. 

Bohaterski zgon ks. Skarupki na szańcach War­
szawy w dniu 14-ym sierpnia, 1920 roku zamyka 
t ę bogatą galerję , której nie stworzył przypadek, 
a le którą pow o łała do istnienia wielka idea. 

Ta idea tak świetnie reprezentowana przez ks. 
Piotra w Dziadach Mićkiewicza , miała zawsze swo­
ich ża rliw yc h wyznawców wśród duchowieństwa 

katolickiego w Polsce. 

Najszczersze Życzenia 

Parafii Świ~tej Barbary 

składa 

WILLIAM C. 
I(ENNER 

Congratulations 

FRANI( C. McCANN 

Assistant Corporat ion Counsel 
City of Dearborn, Mi chigan 
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Compliments of Compliments of 

Bingbam Market Owen A. McCarthy 
Meat and Groceries Superintendent of Water Supply 

13333 Michigan Avenue 

M. Lawnicki, Prop. Dearhorn, Michigan 

Wishing You 

The Oregon Store Success 

COLD MEATS and GROCERIES 

RETAIL BEER 
James E. Greene 

Corporation Counsel 

13124 Michigan Avenue 

Mrs. Jakubiec, Prop. Dearborn , Michigan 

Congratulations 

; 

Myron A. Stevens l l j 

l 

l 

l CI TY CLERK 

Willian1 A. Kaiser 
l 

CITY TREASURER 

' 

! Dearborn, Michigan 
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I znów szczególnie uwydatnił to rok 1863, który 
do księgi martyrologji polskiej wpisał liczne na­

zwiska księży-bohaterów i księży męczenników. 

Jedni z nich wałczyli z bronią w ręku, inni gi­
nęli na szubienicach i w kazamatach moskiew­

skich pod batogami oprawców, jeszcze inni długim 
korowodem sz li na Sybir. Byli wśród nich zwykli 

księża , byli takż e i dostojnicy Kościoła. 
Episkopat polski dał wielokrotnie przykład nie­

ugięt e j s iły w walce. Imiona F elinskich, Hrynie­

wieckich, Simonów i Lożińskich we sz ły nietylko do 

historji prze ś lad o wania Kościoła Katolickiego w 
Polsce, ale weszły także do historji Polski i wro­

sły w jej karty na zawsze. 
Aj iluż było cichych i ofiarnych a nieznanych ni­

komu sług wiary św. i s ług narodu, którzy zdoby­
wali się na czyny, nieznane w dziejach nowoczes­

nych innych kościołów, podczas zaciętej walki rzą­

du rosyj skiego na Podlasiu i w Chełmszczyźnie z 

Unją? 

A iluż to było księży , którzy kryjąc się po la­
sach z n a rażeniem wolności i życia , przemykając 

s ię przez gęs to rozstawione sieci żandarmskie, nie­
ś li c i e mi ężo n e mu Iuciowi nietylko pociechę reli­

g ji, udzielali mu nietylko Sakramentów świętych, 
ale krzepili w nim, jednoc ześ ni e jego przywiązanie 

clo Polski , umacniali go w poczuciu naroclowem, 
które opierało się ś ci ś le o Kościół Katolicki." 

Oto uznanie, jakie oclclaje du c howieństwu znany 
polski pisarz Zclzisła w Dębicki . 

I prowadząc ela lej wywody wdzięc z ne go pisarza, 
zważ my tylko, iluż to kapłanów pol skich, wycho­

dźc zy ch czy t e ż wychowanych w tutejszych Semi­
narjach pośw i ęca ł o się do ostatka i po św ięc a się 

aż d o tąd dl a każelej sprawy polskiej . I stotnie 
powiedzieć m oż n a , że nie było nigdy ani jednej 

sprawy polsk iej , patrj otycznej, politycznej czy hu­
manitarnej , któraby c i eszy ł a s i ę większem powo­

dzeni em. bez przewodnictwa i ws p ó łud zia łu ducho­
wieństwa. 

I nie mieliby k ap łan i być za to cenieni ? 

Kap ł a n polski - to wychowawca narodu. 

Duchowie!lstwo zawsze miało na sercu wych o-
wanie młod z ieży. Daje s i ę to za notować wszędzie 

na kartach dz iejów narodu polskiego. Wystarczy 
wy mi e ni ć cho c ia żby k s i ęży: Konarskiego, Staszica, 

I <; ołłątaja i tylu innych, którzy nieocenione za­
s łu g i położyli na polu edukacy jnem. 

Taki Kona rski p rzec ie na mocy pracy swej wy­

chowawczej zas łu ży ł na to, iż na jego cześć wybito 
medal z nap isem "Sapere Auso" - "Temu, który 

o d waży ł s ię by ć m ąd r y m ." On pierwszy do szed ł 

do pr ześw iad cze ni a, iż j e dyną drogą do wo ln ości­

to u ś wiad o mi en i e młodzieży o jej szczytnych idea­

łach nar odo wo śc i owyc h i zaby tkach kulturalnych . 

Za sta ran iem zaś g ł ówn i e Ko łłątaja i Staszica 

powstała pierwsza w św ie c i e Komi sja Edukacyjna, 
maj ąca na celu organ izowanie szkó ł i uniwersy­

tetów, p rzygotowanie podręcz nik ów i dos tarczeni e 
odpowiednich s ił nauczycielsk ich. 

Compliments of 

RUSTY & SAM 

Your 

Serviee Station 

14243 Ford Road 

Dearborn, Mich. 

Batteries 

New and R ebuilt 

Goodrich Tires 

Accessories 

Thon1pson's Super Service 

Sincla ir H-C Gasoline and Oils 

Tire, Battery and Greas ing Ser vice 

15142 West Warren Ave., cor. Barrie 

Dearborn, Michigan 
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With 

Best Wishes 

HARRY KNOWL _ ĘS. 

SERVICE STATION 

13855 Ford Road, corner Horger 

ORegon 9836 

Good Gasoline, Batteries, Tires 

and A ccessories 

THE MARGARET SHOP 

7831 Michigan A \;en ue 

/s Now Showing The Newest Creation.s 

In Bridal Gowns and Veils 

also 

A F ine Selection l n S port and 

Afternoon Dresses 

RE-ELECT 

Y our County Treasurer 

JACOB P. 

SUMERACI(I 
DEMOCRATIC 

He Saved the Taxpayers $83,000 in One Y ear 



Po dziś dzień jedni! z pierwszych zadań ducho­
wieilstwa polskiego, osobliwie tu na obczyźnie, jest 

praca nad budow'! i dyrekcji! szkół. To też wszę­

dzie, gdzie istnieje parafja polska, tam rozwija się 

i wykonuje swoje dzieło szko ła parafjalna, tak ści­

ś l e są te dwie instytucje ze sob'! skojarzone. 
A w tej szkole parafjalnej odebrali swoje po­

cqtkowe wykształcenie najlepsi przedstawiciele 
naszej dzisiejszej inteligencji polskiej, nie licząc 

tych wszystkich tysięcy mężczyzn i niewiast, którzy 

z murów szkoły parafjalnej wynieśli wystarczającą 

im na całe życie naukę. 

I nie miałby kapłan polski cieszyć się poszano­
waniem u ludu? 

Owszem szanujmy i kochajmy wszystkich ka­
płanów , ale najbardziej swoich! I najlepie j na tem 
chyba wyjdziemy! 

Congratulations 

Dearborn V eterinary 
Hospital 

SUROERY and D~STRY 

DR. C E. TURNBULl. 

Dearborn, Mich. 

14323 Michigan Ave. Phone ORegon 8525 

SUPPORT ROOSEVELT 

ELECT 

SIDNEY C~ GRA Y 

State Senator 
21ST DISTRICT 

Publ!c Servant for past 9 years 

E'-::PERIENCED AND QUALIFIED 

Vote Straight D emocratic 

Din e Dance Beer Liquor 

Generał Electric Refrigerator Cooled Beer 

I(ORTE'S 

GREENFIELD INN 

Stephensan Twins Orchestra 

Dancing Every Night 

Michigan at Greenfield 

ORegon 9635 

H earty Congratulations 

and 

Best Wishes 

St. Barbara Parish 

from 

J. E. MELADY 
PHARMACIST 

5559 Schaefer Road Dearborn, Mich. 

Phone ORegon 3280 



B est W ishes to 

St. Barbara Parish 

from 

Dearborn's Foremost Cleaners 

GOLD STAR 
CLEANERS 

10515 W. \iVarren Ave. - P hone ORegon 0204 

"Ask Your Neighbors" 

Compliments of 

FATHER & SON 

SHOE STORE 

13714 Michigan Ave. 22005 Michigan Ave. 

Dearborn, Michigan 

"Always A Good Pair" 

Serdeczne Ż yczenia Parafii Św. Barbary 

składa 

Central Crean1ery 

Pierwszorzędna Polska Mleczarnia 

, Czyste Produkta Mleczne i Lody 

Ceny Najniższe - Obsługa Najlepsza 

4381 Central A venue Detroit, Michigan Phone Vlnewoocl 1-3698 



Naszej Młodzieży Szczytne 
Zadania 

ZYT AMY w jednym z listów pa­
pieskich O jca św. P iusa XI , że 

"Je g o ś wiątobliwo ść upatruj e z 
głębokiem zadowoleni em niejako 

nowy dowód troskliwej opieki 
Opatrzności Boże j nad Kościo­

ł e m święty m , w tem, że z łona 
wiernego ludu wychod zą li czne a gorące zastępy 

mł o d z ieńc ze w chwili , gdy zewszą d uderzają na 

lud z k ość fale nowoczesnego pogailstwa, zwiastu j ą ­

ce ś wiatu smutne jutro" . 

I r zeczy wi śc i e, mł odz i eż dzisiejsza jest dość licz­
na, silna, energiczna i dostatecznie przygotowana, 

aby mogła s tanąć do skutecznej walki z ś mi erte l­

nymi wrog ami naszego jutrzejszego szczęścia. W 
ni ej jedynie nasza przy sz łość. 

A le zobaczmy tylko jakie jej zaclania! 

Fale bł ę du i zepsucia ud e r za ją przedewszyst­
kiem w śc iany rodzinnego życia. Ognisko domo­
we-to fundament s poł ecze !l s twa. N a ni em s ię o­

p iera g mach narodu ; jego zdrowie i dobrobyt. 
· wiedzą o tem nasi przeciwnicy; el la tego s i ę stara­

ją za w sze lką cenę zgas i ć c i ep ł o domu rodzinnego, 

podkopać ś więto ść małż el' 1 s twa i pomniej szyć war­
t ość o bowiązków rodzinnych . 

A przeciw tej fa li , która chce podmyć i zniwe­
czyć fundamenty domu rodzinnego, s taną ć ma pł o­
mi enny szereg naszej mł o d z i eży , w ys tąpić maj ą 

mł o d z i szermierze wzn i os ł yc h ha se ł i głębokic h 

przekona1't o ś wi ę to śc i węzła m a łżd1 s ki ego i cnoty 
u czc i wośc i , posłusze!lstwa i k a rn ośc i w domu. 

J est ta bł oga nadzieja, że młodzież dzisiej sza 
dostarczy kiedyś-wnet -s połeczeństwu ojców i 

matek, co r oz umie ć b ę d ą po Bożemu znaczenie ro­
clziny, cenić doskonale go dn ość stanu małżeil s ki e­

go. spełn i ać swoje obo wi ązk i należycie i tym spo­
sobem tw o r zyć si ln ą cząs tk ę spo ł ecze il s twa tutej­
szego . 

O to ich zadanie l 

A i na ród cały patrzy na t ę n aszą młod z i eż ja­
ko na swą przyszłą c hlub ę i r ę k o jmi ę szczęśc ia i 

dobrobytu. O na ma do s t arczyć nowych obywateli , 
od których s i ę spo dzi ewać będzie m oż na wiele. 

K raj ten żądać b ędz i e kiedyś od niej najpi erw 
cnoty, charakteru i mocnej, niczem nieugiętej wo­
li : bo 

" Nikt nie stawia gmachów z błota , 

A najwyższy rozum: cnota!" 

Dalej naród pragnąć b ę d zie jak najwięcej oby­

wateli św i atłych i rozumnych. S tąd konieczną jest 
nauka. Tembardziej mł o d z i eż nasza polska winna 

ks z t a ł cić s i ę o ile można jak n a jw yże j, aby poka­

zać przed ś wiatem , że Polak to nie sko!lczony idj o­
ta , ale cz łowi e k zdolny, bystry i uczony. 

Phone ORegon 5511 

.Res. : ORegon 1773 

Office Ho\ll"S 

11-12,2-4,6-8 

Dr. M. J. Franjac 
PHYSICIAN and SURGEON 

206 Schaefer Bldg. Dearborn, Mich. 

Phone ORegon 5511 

Res.: Oregon 3863 

Office Hours : 

10-5 and 6-8 

Dr. B. F. Muske 
DENTIST 

206 Schaefer Bldg. Dearborn, Mich. 

Phone ORegon 1611 

Compliments of 

FORD GRAND 
THEATRE 

Patronize 

Y our Local Theatre 



RoBT. W. FoRD SALES 

Courteous Efficient Service 

NEW AND USED CARS 

200 Used Carsand Trucks 

to Choose From 

A ll M akes and M ode l s 

Belling Representative 

GLENN E. CHAPMAN 

'----------------------------------------------------------~ 

Phone ORegon 7171 Quality and Service 

Dearborn 's Largest and Finest 

A
CLEANERSN 
UBUR 
TAILORS 

All Work Guaranteed and Insured 

13134 W EST WARREN. AT JO~ATHON 



Potrzeba w kraju także karno śc i, posłuszeń­

stwa, uległości wobec praw ludzkich. Dotąd zaś 

nie zawsze była o nas tu opinja jak najlepsza. 
N ieraz ni ezas łużenie cierpieliśmy w tym wzglę­

dzie krytykę od innych, nieraz i słusznie. A 

powinni ś my się cieszyć tylko sławą dobrą. 

Wreszcie jest potrzebną w każciem państwie pra­

ca. Trzeba nieustannie dążyć naprzód. Dzieł jest 
dużo cło budowy: trzeba tylko pracy i starania. Po 

fabrykach i biurach, w zawodach i na urzędach 
- wszędzie powinien się zna J eść nasz młodzieniec 

albo panna. 

To drugie zadanie młodzież y : s łużyć narodowi ! 

Ale nie koniec na tem. Młodzież nadto ma by ć i 
przyszłą pociec h ą Kościoła. ~ie tajnem jest prze­

cież, że Ko ś ciół Katolicki ma na każciem miejscu 

wrogów, którzy chcą mu szkodzić . Prześladowa­

nie nigdy nie ustało . Chociaż krew męczeńska się 

nie leje, to jednak Kościół cierpi na wskutek na­

paśc i ze strony prasy i polityki . Ale przewodnicy 
duchoclni napełnieni są otuchą , kiedy patrzą na za­

s tępy cłorastającego pokolenia, bo wicłzą w niem 
mężnych wyznawców Voliary św. i posłuszne dzieci 

Kościoła. 

Wszak młodzież posiada osobliwe dary, które w 
szczególniejszy sposób ułatwiają jej życie według 

wiary. To: odwaga i zapał wieku młodzieńczego . 

Młodzi nie potrzebują się bać niczego, przed ni­

kim uginać kolana , nikogo za swoje zasady prze­

praszać. Owszem mogą bardzo łatwo wiary bro­
nić . A jeżeli do tego jeszcze i ukochają cnotę , to 
już nikt im w drogę wejść nie może. N aj gorsze 

przeszkody będą zdawały się nikłe. 

\Vreszcie nie wolno zapominać młodzieńcom i 

pannom o tem , że pracując bez wytchnienia dla 
świętości życia rodzinnego i dla dobra Kościoła i 

O jczyzny, jednocze ś nie przygotowują i sami so­

bie szczęście. Co za młodu dokonają , tem się cie­
szyć będą i na starsze lata. Praca w młodości - to 

wiosenny posiew, z którego rodzą s ię miłe owoce, 
gdy przyjdzie "wiek męski , wiek klę sk i". Mło­

d ość rozstrzyga o p rzyszłości każdego człowieka , 

jak znój wiosenny o żniwie lata. I dlatego słusznie 

ś piewał o niej wieszcz nasz polski : 

" Młodość - mistrzu - jest rze źbiarką, 

Co wykuwa żywot cały ... 
Chociaż sama mija szparko, 
Cios jej d:uta wieczno-trwały!" 

O to zadania teraźniejszej młodzi eży! Oby nas 
tylko ni e z aw i odła i naszych nadzi ej i! 

Compliments of 

Dr. W. G. Hayes 

DENTIST 

13732 Michigan Avenue 

Dearbom, Mich. 

Compliments of 

WatTen & Southfield 

Market 
Walter Szczodrowski, Prop. 

18104 \V. \Varren, cor. Southfield Road 

Congratulations 

St. Barbara Parish! 

JOSEPH N. ESPER 

Featuring 

PIKE FLOYD 

The Coal That 

Everybody Likes 

Tgnites Quickly 
Głves a Long Hot Fire 

l\n Ideal Householcl Fuel 

6003 Michigan Ave. LAfayette 5714 

Detroit, Michigan 

) 
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Gongratulations 

St. Barbara Parish 

On Y our Tenth Anniversary 

Detroit Roofing Company, Inc. 

. Built U p Asphalt Roofs and Asphalt Shingles 

Over O Id Roofs. 

Repairing, Tinning, Skylights, Gutters, Etc. 

F urnaces Installed, Rer aired and Parts. 

SATISFACTORY SERVICE 

VINEWOOD l-0269 1807 LIVERNOIS AVE. 

l 



Śpiew l Muzyka w K_ościele 
żYCIU liturgicznem Kościoła 
niepomierną rolę odgrywa 

muzyka i śp i ew. Niema ani 

jednego nabożeństwa większego bez 
picśni i organów. A cóż dopiero mó­

wić o znakomitszych uroc zys to śc iach 

roku kości ~ ln ego, jak Boże Narodze­

nie albo Wielkanoc, kiedy już do najwyższego sto­

pnia bywa piękno sztuki wykorzystane_ 

Rzecz to całkiem naturalna. Człowiek z istoty 
swojej dąży do tego, by wylać na zewnątrz co czu­
je w duszy. Niech to będzie radość czy smutek , 

miłość czy nienawiść , nadzieja czy rozpacz, odwa­

ga czy bojaźt1 - wszelkie uczucia, jakie nurtują 
w głęb i serca ludzkiego, trzeba bliźniemu wynu­
rzyć, inaczej sprawia s i ę sobie zg ry zotę i przy­

gnęb i enie_ 

Z drugiej strony niema środka lepszego do wy­

raż e nia wewnętrznego usposobienia nad głos ludz­
ki dostrojony do pi eś ni ; modulacją bowiem i to­
nem najdoskonalej potrafi odzw i erc i ed li ć nawet 

najdelikatniejsze odcienia wewnętrznego stanu du­

szy. A gdz ie głos się okazuje zbyt słaby do odpo­
wiedniego objawienia przemiany myśli i uczucia­

tam przychodzi z pomocą muzyka instrumentalna . 
Podobnie rzecz s ię ma i z religją. Nie zdo ła 

cz łowiek zachować w całkowitej tajemnicy tych 

wzniosłych i szlachetnych dążności duszy cło Bo­
ga. Trzeba je koniecznie odsłonić. 

Tembarclziej, iż Pan Bóg sam wymaga wiary i 
miłości nietylko głęboko w duszy ukrytej , ale nad­

to czci publicznej i Sam żąda muzyki i śp iewu li­

turgicznego. Czytamy przecie u Psalmisty takie 
słowa: "Radujcie s i ę Bogu, pomocnikowi nasze­

mu: wykrzykujcie Bogu J akubowemu. \Veźmijcie 

psalm, a poełajcie będen, wdzięczną arfę z cytrą. 

Trąbcie na nowiu w trąbę, w dzień zacny uroczy­
stego świę t a waszego. A lbowiem to jest rozkaza­

nie w Izraelu i wyrok Bogu J akubowemu. Fosta­

nowił to na św iad ectwo w J ózefie, gdy wychodził 
z ziemi Egipskiej"_ Albo na drugiem mieJSCU: 

· ' śp i ewajcie Panu pieśń now ą: chwała J ego w 
zgromadzeniu świętyc h _ Niech s i ę weseli Izrael w 

Tym, który go stworzy ł: a synowie sy j o - ń scy niech 

s i ę raduj ą w K rólu swo im_ Niechaj imię Jego 
c h wa l ą w śp i ewa niu spo ł ecznem: na bębnie i na ar­

fie niechaj mu grają: bo kocha s i ę Pan w ludu 

swoi m: i podwyższa cichych ku zbawieniu". 
Faktem jest przeto, iż muzyka i śp iew w obrząd­

kach religijnych są znane już od samego początku 
ludzko śc i. Niema narodu ani religji , któraby gar­
dziła śp i ewe m . Przeciwnie, wszędzie za uważ yć 

można , jak to lud kocha się w graniu i w śpiewa­

niu z pobudek religijnych. Weźmy takich żydów. 
Pieśń zawsze stanowi ł a u nich tre ść niejako ich 

przepisów liturgicznych. Uk ładano pieśni i hymny 

bez końca i miary, a cło akompanjamentu używa ­

no ówcześnie znanych instnunentów muzycznych. 

Oompliments of 

Edward H. Williams 

County Auditor 



Toż samo u pogan . Może to być najbardziej bar­

barzyt1ski i nie cywilizowany lud, a jednak w ce­
remortj<J. . swoich liturgicznych będą mieli swoje 

śp iewy i wezwania, muzykę i. taniec. 

Więc i K : ościół św. ni e mógł zignorować tego po­
pęd~t ściśle przyrodzonego, ale raczej od samego 

założenia doceniał warto ść i potrzebę śpiew u i mu­

zyki w ceremonjach. Idą c za głosem św. Pawła , 

który pisał do E fezów: "Rozmawiajcie z sobą w 

psalmach i w pieśniach i w śpiew aniach duchow­
nych, ś piewając i grając w sercach waszych Panu" , 

począ~kowy Kościół przyjął do obrządków śpiew 

religijny, a pierwsi clwześcijanie, ukrywając się 

przed prześladowaniem żydów i pogan, zbiera li s ię 

w katakumbach, w domach prywatnych, po la­
sach i na cmentarzach i wszędzie śp iewali na cześć 

Bożą pieśni, psalmy i hymny. 

W wiekach późniejszych jeszcze więcej wagi 

przywiązywano do śpiewu ko śc ielnego. Wypływa 

to jasno z faktu tego, iż uczeni teologowie, dokto­

rowie i św i ęci w Kościele jakby współzawodniczy­

li z sobą w tworzeniu nowych hymnów i melodyj, 
przeznaczonych dla użytku wiernych podczas na­
bożet1stw . Wystarczy ty lko nadmienić św. Ambro­

żego ("Te Deum la udam us)", ś w. Augustyna 
("Exultet jam angel ica turba coelorum"), św. Grze­
gorza Wielkiego ("Audi benigne Conditor"), św. 

Bernarda ("J esu elulei s memoria"), św. Tomasza z 
Akwinu ("Lauda Sion", "O Salutari s", "Tantum 

Ergo"), itd. Wiele innych hymnów i sekwencyj 
dziś powszechnie używanych , jak "Ave Maris Stel-

la '', "Dies Irae", itd., pochodzących od autorów, 

których nazwiska zag in ęły, były przyjęte z bie­
giem czasu do liturgji. Wszystko to dowodzi, jak 

trosk liwym był Kościół św. o upiększenie nabo­
żeństw oraz poelniesienie ducha pobożności u wier­
nych . 

Zw łas zcza Wieki średn i e przyczyn ił y się wielce 
do rozwoju śpiewu kościelnego. Uczyniono wiele 
nowych wynalazków w dziedzinie muzyki. Staro­

dawne hymny były spisywane i rozpowszechnia­

ne. Nowych uł ożono mnóstwo. Całą liturgję opa­
trzono vv przecudne pi eś ni i meloclje. A w dodat­

ku do tego po ca ł ym Kościele po katedrach i 
klasztorach zakładano specjalne sz koły , nazwane 

'S::holae Cantorum " ( " Szko~y śpie waków " ) ce­
lem k sz tałc e nia odpowiednich sił śp iewackich. o~ 

sobliwie Benedyktyni położyli ogromne zasługi na 

tym polu. 
Dotąd i s tniał tylko śp i e w Gregorja!lski , prosty, 

g i ę tki , ale i piękny. Późn i ej wyszła polifonja czy­

li ś pi ew na kilka głosów. Z początku kombinowa­

no tylko dwa głosy , potem trzy, cztery, niekiedy 
sześć. a nawet ośm. Dopiero teraz kompozytorzy 

mi eli do s konałą sposobność popisywania s ię swo­
im talentem muzycznym. Stąd powstało wiele dzi­

wolągów w muzyce ko śc i e lnej , ale i mnóstwo dzieł 
o charakterze religijno-artystycznym. Do tej kate­

gorji należą przeclewszystkiem utwory takiego Pa­
lestriny. 

vVyna lezienie sztuki po li fonicznej z pewnością 

miało swoj e dobre strony, szczególnie jeśli weźmie-
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my j ą z punktu artystycznego . U jemn y jednako­
woż daj e s i ę zaznaczyć wpływ ze wzg l ęd u na do­

tychczasowy ś pi e w g r egorjańsk i , który z powo­
du polifonji u c i erp i a ł wiele. Zam iast bow iem poel­

no s i ć elucha pobożno śc i u wiernych, kompozyto­

rzy i dyrygenc i cha rów parafjalnych i katedral­

nych sa,cl zili s i ę na sz tukę gó rn o l otną i wyp u sza ł ą. 

przyczem wy s tępowali raczej w roli artystów ope­

rowych , a zaniedbywali do reszty śp i ew g rego­
rjat'!ski, który jedyn ie dla swoich przymiotów pro­

sto ty, r e ligijn ośc i i s tar ożyt n ośc i zas łu g uj e na mia­
no śpiew u prawdziwie liturgicznego . 

Nad u życia w tym kierunku sta ł y s i ę z bi egiem 

czasów tak go r szące, iż kilkakrotnie wyszły z Wa­
tykanu odezwy do biskupów i k apła n ów z wyraź­

nem napomnieniem do oczyszczenia śp i ew u kościel­

nego. ·wszelk ie pod tym względem profanacje by­

ły surowo potęp i one w listach i okólnikach ni etyl­
ko Stolicy Apostolskiej, ale i Kongregac ji Ob­

rządkóv, r, soborów prow incjonal nych , synodów die­
ceza lnych i prawi e wszystkich biskupów. 

Na osob n ą wzmiankę zas łu g uj e "Motu proprio", 

czyli li st pasterski Ojca ś w. Piusa. X, wydany 22-

go listopada. 1903 r. Czytamy tam w dosławnem 
tłumaczeniu te poważne s ł owa: "Muzyka kościel­
na, bęcląc u z upełni en i e m liturg ji , uczestniczy w o­

gólnym cel u liturg ji , którym jest chwa ła Boża 

i u święcen i e i poelniesienie wiernych. Przyczynia 
się ona do ozdoby i bogactwa ceremonji kościel­

nych, a ponieważ jej g ł ów n ym obow i ąz kiem jest 
przybranie w odpowiednią m e l od j ę tek stu liturgi­
cznego dla leps.zego zrozumienia u wiernych , prze­

to jej zadaniem właściwem jest dodanie większej 

sk ute cznośc i do tekstu, aby za jej pomocą wierni 
łatwi e j mogli być poruszeni do poboż n ośc i i lepiej 
usposobieni do przyjęcia owoców łaski należąc e j 

do odprawiania n a j św i ę t szyc h taj emn ic" Następ­

nie poelane są zasady i przepisy Stolicy Apostol­
skiej , od no szące s i ę do śp iewu ko śc i e ln ego. 

I dzi siaj w całym Koście l e jest co do śp i ew u li­
turgicznego ruch nowy. Postępując za głosem Na­

miestnika Chrstusowego, biskupi i kapłani na o­
gó ł m a ją na sercu pielęgnowanie muzyki kościel­

nej. Za ich to ini c jat ywą wydaje się raz po raz no­
we p odręczn iki , w których bywają poprawiane pie­

ś ni stare, błędy i nal ec iało śc i świeckie wyrugo­
wane, a śp i ew czysty, mel odyjny-relig ijny naka­

zany. 
Znowu wie l ką po m ocą w tym raz ie są klasztory 

Benedyktynów. Ich cel istnienia stanowi liturgja 

w Kośc i e l e i d latego i nad ś piewem tak sk ut eczną 

roztoczy li op i ekę. Ze wszystkich s ł ynie szczegól­

nie klasztor w Solesmes, we Francji. Stąd wycho­

dzi moc d z i e ł na temat ś pi e wu liturgicznego. 

Taki jest zarys hi stor ji ś piewu po ca łym Ko­
śc i e l e. vV szczegó ln ości t eraz wypada ro zpa trze ć 

charakter śp i e wu naszego polsk iego. Trzeba bo­

wiem wiedzieć, i ż ze wszystkich narodów, jakie ist­

nieją na świecie, ni ema drugiego, któryby tak sza­
cował i tak uk ocha ł pi eś t1 r e li g ijn ą. jak naród pol­

ski. 

Po lak- to cz łowi e k z usposobienia wrażliwy, 

mi ę kki, uczuciowy. P rawda, nie jest on taki pręd­
ki i tak kratl.cowy w swoim charakterze, jak po­

wiedzmy · włoch, Hiszpan albo F rancuz; ale za to 

uczucie jego jest głębokie, na samem dnie serca się 

mi eszczące, szlachetne. 

Polak da lej - to pobożny i wierny chrześc ij a­

nin . Odkąd ty lko śś. Cyryl i Metody za tkn ę li krzyż 

Chrystusowy na ziemi polskiej a od czasów Miesz­
ka i Dąbrówki zaszczep i oną była w sercu polski em 

vViara, odtąd pozostaje Kościo ł ow i Polska "Sem­
per Ficlelis" - ' 'Zawsze Wierna", o pobożności zaś 

wrodzonej u Po łak ów niema ani kwestji. 

Wreszcie na l eży pamiętać i o tem , i ż Polska 

przez półtora wieku jęczała w niewoli potrójnego 

wroga . Sk r ępowana do ostatka, znalazła się w ta­
kiem rozpaczliwem położeniu , iż odebranym jej był 

dar mowy i zab r on i o ną wolność prasy. Na jw yże j 

wolno było tylko "" skry t ośc i swe modły za n osić 

do Boga. 

Oto przyczyny n a jwa ż ni e j sze, dla których tak 

drogą jest sercu pielskiemu pieśń religijna. 

P rawda, ż e u Polaków nig dy szczerze się me 

przyjął śp i ew g reg o rjań s ki , a to dlatego, i ż jego 

metodje nie odpowiadają najzup e łniej tempera­

ramentowi polski emu, jednak mamy t ys iące chyba 

pieśni religijnych-swojskich. 

Phone VInewcod 1-0162 

Najszczersze Życzenia 

Pomyslności 

Parafji Św . Barbar)' 

zasyła 

J. A. MACHOWSI(A 
KWIACIARNIA 

7UJ7 Michigan Ave. Detroit , M ich. 

At 52nd Street 
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Greetings 

and 

Best Wishes 

Ternes Coal & Lumber Co. 

6600 Chase Road 

ORegon 2000 

Builders' Supplies of All Kinds 

Vote Democratic 

RE-ELECT 

Elm;er B. O'Hara 

County Clerk 

He Saved the Taxpayers $90,000 

in His First Term. 



Do najstarszych zabytków naszeJ literatury na­
leży pieśń 

"Boga Rodzica, Dziewico, 

Bogiem wsławicma Maryjo!" 

śpiewał i ją. lud, szlachta i panowie. Z tą. pieśnią. 

na ustach vvy ruszali do boju dawni polscy rycerze 
i za przyczyn'! Marji pokonywali wroga. Po dziś 
dzień nucą. tę pieśń tradycyjn<J: po kościołach i ka­
tedrach polskich. 

Drug<J: tak'! pieśnią , której pocz<J:tek sięga cza­
sów pierwszych królów, to 

"Chrystus zmartwych wstał jest, 

Nam na przykład dan jest .. " 

Znaną musi być ta melodja każdemu . 

Ale to nie jedyne pieśni starożytne n nas: jest 
ich cała masa. Trzebaby osobne dzieło czytać, by 
gruntownie poznać , zb adać i ocenić te wszystkie 
starodawne melodje. 

A weźmy teraz liczbę naszych pieśni pobożnych . 

Ile to jest cudnych pieśni na ·wielkanoc albo Ko l ęd 

na Boże Naroodzenie! A hymnów na cześć Matki 
Boskiej i świętych Paóskich! Niema ani jednego 
święta, ani jednej uroczystości, bez specjalnych 
pie ś ni i melodyj. A Godzinki do Matki Boskiej lub 
takie Gorzkie Ża l e - czyż nie zas ługują na osob­

n'! wzmiankę? 

Podobnego śp i ewu niema żaden naród. Są. i an­
gielskie "Christmas Carols" i francuskie "No­
els", a le tylko u nas znane S<J: Ko l ędy. Pewnie, że 
śpiewane są nieszpory po całym świecie, ale niema 
gdzieindziej Godzinek. Tu i ówdzie zna l eźć można 

żałobniejsz<J: pieśń o Męce Pańskiej, ale nigdzie 
Gorzkich żalów . Nawet i Włosi, którzy skądinąd 
dzierżą. pierwsze miejsce w sztuce muzyki i śpie­
wu, nie znaj'! takich pieśni pobożnych. Jestto chlu­

ba narodu polskiego. 

Lecz, niestety , nie cenimy dostatecznie swego 
śpiewu pobożnego. Chętnie lud śpieszy na nabo­
żeństwa . Licznie s i ę gromadzi w świątyniach, by 
brać udział w uroczystościach. Nawet młodzież 

skora do n1odlitwy. Jeden tylko objaw niepokoi 
tych , co o chwałę Bożą. troskaj'! się prawdziwie: 
oto śp i ew nasz kościelny poczyna słabnąć . A prze­
cież powinna s i ę palić w sercach naszych miłość Bo­
ża, tak gorąca, by z piersi ludu polskiego nigdy 
nie pr zes taw a ła się wznosić pie ś ń pobożna do stóp 
niebieskiego tronu Boga. 

Tak, śpiewaj, ludu polski , na większą. cześć i na 
na chwałę Boga! śpiewa j znaną i ukochaną pieśó! 

-śpiewaj w domu i w kościel e, przy robocie i przy 
spoczynku, bo póty wiary, póki pie ś ń! 

C ongratulations 

On The Tenth Anniversary and Best Wishes 

of Continued Success to St . Barbara Parish 

from 

John Lesinski 
l(ONGRESMAN 

Z 16-go Dystryktu Kongresjonalnego 

Ubiegającego się o Re-elekc j ę 

DEMOCRAT 

SUPPORT ROOSEVELT 

- 77-



Serdeczne Ży cze nia 
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Mowa Polska 

Lubi~ mowę ojc z ystą! dziwna to jest cnota, 

Której umysł poziomy nie łatwo zrozumie; 

Nigdy orzeł jaskółczej pieśni nie szczebiota. 

Ani palma podrzeźniać szum dębowy umie. 

Ka ż da gwiazda na niebie swoim blaskiem płcmie, 

Ka ż de ptaszę, kwiat każdy pod niebios budową 
Ma swój język-swe1 pienia-swój kolor-swe wcmie; 

D ziatki i wy rodzinną rozmawiajcie mową! 

Powied ź cie nam, dziateczki polskiego narodu, 
Których umysł górować winien nad innymi: 

Czemu wy nad woń róŻ1J własnego ogrodu 

Przenosicie mdły zapach kwiatów obcej ziemi? .... 

Wszak narzecze słowiańsk ie pozorem nie kł ' amie : 

W ka ż dym dźwięku myśl cała i ognista drzemie, 

Jak gościnność w ich sercu-jak w boju ich ramię , 

A tak rzewna i tęskna, jak całe to plemię. 

Poznajcie! .... a ukochacie! .... I wdzięki waszymi 
Obudzicie proraki z piorunnemi słowy, 

A hymny ich usłys zą ludy wszystkej ziemi 

I p:Jwied z ą : -Zaiste, uczmy się tej mowy! 

Jan Nep. Kamiński 

NASTĘ:PUJĄCE TOWARZYSTWA 
ZŁOŻYŁY OFIARĘ: NA KOśCióŁ 

Z OKAZJI DZIESIĘCIOLECIA 

Towarzystwo Świ ę tego Antoniego 

Towarzystwo Bóg i Ojczyzna 

Dearborn Society 

Dzieci Marji 

N aj świ ę tszego l mienia ] ezus 

Bractwo Ołtarza 

Bractwo Różań ca Świętego 

Bractwo Panien 

Polsko-Amerykański Klub Polityczny 

Klub Polityczny Niewiast 

Towarzystwo Świętej Teresy 

Chóry Parafialne 

ACKNOWLEDGMENT 

We wish to give our sincere thanks in this place to all who took a part 

m the celebration of our Tenth Anniversary and the publication of this 

Program. 

Above all we acknowledge the good will and the friendly spirit of our 

advertisers . They deserve your support. 

Patronize them. 



Podziękowanie 

Komitetu Jubileuszowego 

Niniejszem pragniemy w tern miejscu złożyć serdeczne podziękowanie 

tym wszystkim, którzy w jakibądź sposób przyczynili się do naszej Uro­

czystości Dziesięcioletniej oraz wydania tego Pamiętnika. 

A więc: Wielebnym Księżom, Czcigodnym Siostrom, Towarzystwom 

Parafjalnym, Szanownym 'Ku;pcom, Urzędnikom i Przemy sł owcom, Po­

szczególnym Czlonkom Komitetu Parafjalnego, tudzież Prezesom i Preze­

skom Towarzystw Kościelnych i wogóle tym wszystkim, którzy brali u­

dział w tej wspaniałej uroczystości -

Bóg Zapłać! 

Uwaga 

Niniejszy Pamiętnik został wydany jedynie dzięki Szanownym Kup­

com i Przemysłowcom, Finnom i Urzędnikom, którzy w nim się ogłaszają. 

Nie umieściliśmy ogłoszeń "składów łańcuchowych". "Składy łańcu­

chowe nie pomagają społecznościom . Nie są pomocą w budowie publicz­

nych projektów; nie opłacają podatków w stosunku do pieniędzy, jakie 

zbierają i zysków, co mają; nie interesują s i ę s zkołami i inneroi sprawa­

mi obywateli". 

"Natomiast kupcom niezawisłym zawdzięcza się udział we wszystkich 

dziedzinach życia publicznego. Oni to przeznaczają część swego dochodu 

na potrzeby miasta, kościołów, szkó ł , klubów i organizacyj, od których 

właśnie zależy wzrost życia obywatelskiego i religijnego". 

Za to ich popierajmy! 

' 
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